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Uznanie wschodnich granie Polski. 


więckiej. 


n 
kresó 


Depesza PATa donosi: 

Paryż. Na dzisiejszem poranzem posie- 
dzeniu konferencyi ambasadorów zapadia 
decyzya w sprawie granicy polskiej od 
strony Rosyi i Litwy. Decyzya ta uwzęlę- 
dniająca sytuacye, jaka istnieje de facto, 
będzie w dniu jutrzejszym notyfikowana 
rządowi polskiemu. 

W ten sposób zatem po 4 i pół latach 
spałniają Mocarstwa Sprzymierzone obowią- 
tok, jaki wobec Polski i pokoju świata za- 
ciągnęty, wstawiając do ttrzkiatn wersal- 
skiego w art. 87 następujące zdanie: 

„Granice Polski, nie określane w niniej. 
szym traktacie, będą oznaczone później 
przez Główne Mocarstwa sprzymierzone 
ł stowarzyszone“, 


Kluza ta odnosiła się tylko do naszych 
granie wschodnich, Przez ich obecne uzna- 
nie Polska staje się wreszcie państwem 
o stałych, przez nikogo niekwestyonowa- 
nyeh granicach, a tem samem znikają z po- 
rządku dziennego dyplomatycznych intryg, 
dyskusyi t zabiegów kwestye takie, jak 
„wiłońska” i „wselodnio-małopolska*, Oba 
terytorya należeć będą wraz do Polski — 
mamy nadzieję — bez jakichkolwiek zie 
strzeżoń lub warunków. Z telegramu wyni- 

-ka, że niestety rządowi polskiemu nie uda- 
ło sią uzyskać poprawek na naszą korzyść 
w linii demarkacyjnej  polsko-litewskiej. 
wskutek czego linia ta, biegnąca miejscami 
zaledwio w kilkukilometrowej odległości od 
kołei Grodno—Wilno, staje się stałą gra- 
nicą między Polską a Litwą. Poza tem am- 
basadorowie zatwierdzili w całości naszą 
obecną granice, ustaloną traktatem ryskim 
z 18 marea 1921 r. między Polską a Rosyą. 

Telegram PATa nie wspomina o żadnem 
zastrzeżenia Konferencyi Ambasadorów w 
sprawie rozszerzenia samorządu Małopolski 
Wschodniej lub poddaniu go czyjemukol- 
wiek zatwierdzeniu. Jest to zatem przyzna. 
nie „pure et simple" Małopolski Wschodniej 
Polsee bez jakichkotwiek ograniczeń. 

E hy, paryska, choć nie zmienia ni- 

w faktycznym stanie meczy, posiada 
ak Wiio i wielorakie znaczenie polity- 
amo. Przedewszystkiem kładzie kres niep> 
wności prawnej w Europie Wschodniej 
| wamacnia międzynarodowe stanowisko 
Polski. Mocarstwa stwierdzają swą decyzyą, 
te Polska swem 5-letniem istnieniem nieja- 
ko zdała egzamin państwowy, że stała się 
czynnikiem pokoju £ porządku w układzie 
wy Mocarstwa zrzekają się zatem 
popierania organizacył (Petrugzewicz) i dą- 
żeń (Litwa, Czechy, Rosya) wymierzonych, 
przeciw Państwu polskiemu i porzueają plar 
ny tworzenia osobnej „Galicyi Wschodniej” 
lub „Wielkiej Litwy". W ślad za tem ustać 
musi tolerowanie przez Pragę „rządu“ Pe- 
truszewicza i jego „poselstw” spiskiujący ch 
przociw Polsce oraz przyjmowanie „Przez Li- 
ge Narodów rozmaitych „zajaw* ukraiń- 
skich, Dodzjmy, że politycznemu umocnie- 
niu się Polski towarzyszyć będzie także 
wtorost jej zdolności kredytowej zagranicą. 

Decyzyaą Ambasadorów *konsolidując gra- 
nic polsko-rosyjską jest zarazem nowym 
krokiem Mecarstw kr uznaniu Rosyi 80- 


Nie zapominajmy, że na granicę 
tę, wydzielającą z państwa rosyjskiego zna- 
czne terytorya na wschód od linii Bugu po- 
łożone — zgodziły się Sowiety, natomiast 
protestowały stale È zapewne znowu teraz 
zaprotestują rosyjskie omgamizacye antybo!- 
szewickie na emigracyi, od monarchisty- 
cznych do eserowskieh (soc-rewol). En- 
tenta przez swą ostatnią decyzyę odsuwa 
się stanowczo od tej antybolszewickiej Ro- 
syi Nie ulega zresztą wątpliwości, że po 
dasach i protestach także ta nowa autyso- 
wiecka Rosya będzie musiała stanąć na 
gruncie wczorajszej decyzyi Ambasadorów. 
Fakty dokonane i uznane mają bowiem moce 
przekonnjącą każdego, kto nie chce być 
beznadziejnym utopistą. 

Jeśli dodamy, że także na Litwę i Niem- 
cy, uważających dotąd Polskę za twór o nie- 
pewnej przyszłości, decyzyw paryska podzia- 
ła ochładzająco, to pozostanie nam jeszcze 
tylko stwierdzić ostatni polityczny mo- 
ment paryskiego wyrkm.. Jest to zupełna 
zmiana frontu rządn zmgłelskiego na naszą 
korzyść. I w tej dziedzinie trzeba pizyznać 
bardzo dużą zasługę naszemu posłowi londyń- | t 
skiemu Skirmuntowi, który wykoszystawszy 
zręcznie zmianę rządów w Anglii, unłał 
przeprowadzi ié w konserwatywnym gabine- 
cie Ronar Lama zupełną zmianę poglądów 

a Polskę i jej przyszłość. Oczywiście przed 
ina Komferencyi Ambasadorów walczyła za 
nas — jak zawsze — dzielnie Franeya, 
a zwłaszeza jej znakomity premier Poincare. 

Rząd polski zbiera dzisiaj owoce cztero- 
letnich walk i trdów, ale zbiera je prze- 
dewszystkiem Państwo. Sejm i opinia pu- 
bliczna były już w ostatnim czasie jednomy- 
álne, lecz szczególną zasługę przypisać trze- 
ba stronnietwom Bloku Narod., które przez 
4 lata prowadziły niezłomną walką z próba- 
mi foderacyjnemi, dążącemi do rozluźnienia 
związku państwowego Polski } podkopują- 
cemi u zagrąpicy wiarę w nasze prawa do 
w nich. Blok Narodowy mu- 
siał najpierw wygrać Wilno i Lwów w Sej- 
mie warszawskimi, wygrać zupełnie i bez 
zastrzeżeń, by obecnie” Państwo mogło je 
wygrać w Paryżu, Foderalizmowi pobitemu 
przez ósemkę, zaśpiewano wczoraj w Pa- 
ryżu. „Requiem. 

Rząd gen. Sikorskiego obarczony pora- 
żkami w Sprawie Gdańska, pasa neutralne- 
go, kolonistów i Kłajpedy — może wre- 
szcie wystąpi przed Sejmem ze sukcesem. 
On sam najmniej nań zapracował, ale że 


dorzucił ostatnią cegiełkę do dzieła, tego 


mu nikt nie odmówi. 


Notyfikacya nastąpi dzisiaj. 

Warszawa. (Tel. wł.) We czwariek jest 
spodziewane demarche przedstawicieli tych 
państw alianckich, które zasiadają w Radzie 
ambasadorów, ażeby wręczyć Rządowi pol- 
skiemu cetateczuą decyzyę Rady Ambasa- 
dorów. Prawdopodobnie na posiedzeniu sej- 
mowem premier zakomunikuje oficyalnie 
Sejmowi tą decyzyę. 


Zażydzenie adwokatury. 


32 filozofom krakowskim do pamiętnika! 


Według listy, z dn. 8 stycznia b. r. Kraków 
ma adwokatów 256, z tego 117 żydów a 79 ka- 
tolików; Podgórze 16 żyd., 2 katol; Tarnów 
39 żyd., 13 kat.; N. Sącz 8 żyd., 17 kat.; Rze- 
szów 29 żyd, 14 kat.; Wadowice 7 żyd., 4 kat.; 
Andrychów 1 żyd, 1 Polak; Biała 9 żyd., 2 kat.; 
Biecz i żyd, 2 kat.; Bochnia 5 żyd. 8 kat. 
Brzesko 4 żyd., 2 kat.; Brzostek 1 żyd; Cięz- 
kowice 2 żyd., 1 kat.; Chrzanów 4 żyd., 4 kat.; 
Czarny Dunajec 1 żyd, 2 kat.; Dąbrowa 5 żyd., 
2 kat.; Dębica 5 żyd.; Dobczyce 2 żyd., 2 kat; 
Dukla 1 żyd; Frysztāk 2 żyd., 1 kat.; Głogów 
1 kat.; Gorlice 4 żyd., 3 kat.; Grybów 2 żyd., 
1 kat.; Jaworzno 3 żydów; Jordanów 3 kat.: 
Kalwarya 2 żyd., 1 kat; Kęty 2 kat; Kol- 
buszowa 1 żyd, 3 kat.; Krościenko nad Dunaj- 
tem 2 kat.; Krosno 4 żyd., 7 kat.; Krzeszowice 
8 żyd. 2 kat.; Leżajsk 8 żyd., 2 kat.; Limano- 
wa 1 żyd, 2 kat.; Liszki 1 kat.; Łańcut 3 żyd., 
8 kat; Maków 2 żyd., 1 kat.; Mietec_Milówka 
T żyd, 1 kat: Mszana dolna 1 żyd, 2 kat; 
na 2 żydów, 1 kat; Myślenie: 2 żyd, 
4 kat.; Niepołomice 1 żyd, 2 kat.; Nisko 2 żyd., 
1 kat. Nowy Targ 4 żyd. 5 kat.; Oświęcim 
2 żyd., 2 kat.; Pilzno 2 żyd., 1 kat.; ' Przeworsk 
2 żyd., 4 kat.; ' Radłów 2 kat: : Radomyśl 2 żyd.; 
Ropczyce 4 żyd., 3 kat; Rozwadów 8 łyd.; 
Skawina 2 żyd, 1 kat.; Sutka 1 żyd, 1 kat.: 
Sokołów 2 żyd.; Stary "Sącz 3 kat; Strzyżów 
4 żyd. 1 kai. : Tarnobrzeg 5 żyd.. 2 kat.; Ta- 


chów 2 żyd, 1 kat.; Tyczyn 0 żyd. 2 kat.; 
Ulanów 2 żyd., 1 kat.; Wieliczka 1 Żyd, 4 kat.; 
Wiśnicz 3 żyd, 1 kat; Wojnicz 2 żyd.; Zakii- 
czyn 2 żyd.; Zakopane 3 kat.; Zator 1 żyd. 
2 kat.; Żabno 1 żyd, 2 katol; Zmigród 1 żyd: 
Żywiec 2 żyd., 6 katolików. 

Taki stan jest w okręgu apglącyi krakow- 
sklej, wielekroć gorszy jest w abelaey) lwow- 
skiej. 


ana ozna 


5 e . ayl . 

Po skazaniu Iwowakiej dendncyatici 

Proces lwowskiej denuncyatorki Dittnero- 
wej, który zakończył się wczoraj wyrokiem, 
skazującym tego potwora-kobietę na trzy lata 
ciężkiego więzienia, otworzył jedną z najbo- 
leśniejszych ran w życiu społeczeństwa gali- 
cyjskiego w pierwszych latach wojny. W cią- 
gu kilkunastu dni rozprawy: zeznania świadków 
roztoczyły ponury obraz męczarni najniewin- 
niejszych ludzi, którzych więziono, zeyłano do 
Thalerhofu za brak „patroytyzmu austryackie- 
go“. Wielką liczbę tych ofiar ma na sumieniu 
Dittnerowa, która denuncyowała nawet urzęd- 
ników K. Stolle, że za mało energicznie tro- 
pią „zdrajców, Rozprawa nie ustalila ostate- 
eznio, czy ta zwyrodniała kobieta była pła- 
tnym ezpiegiem, czy też działała tylko jako 
zaciekła Niemka-Austryaczka. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że działalność jej mogła dojść do 
tak potwornych rozmiarów tylko w strasznej 
atmosferze ówczesnych stosunków, Proces Dit- 
tnerowej był właśnie echem tych mmutnych 


Pe roe TEE LS i RÓ OE WORA OPO A a umi, „ io ul EŚ 


czasów, jakie przeżywaliśmy w okresie „odbu- 
dowywania niepodległej Polski“ przez Austryę, 
Kto wówczas nie wierzył w misyę Habsbus- 
gów i Hohenzollernów, jako „zbawców* Pol- 
ski — był uważany za „zdrajcę"”ł „moskalo- 
fila“. I na tem podłożu znalazła Dittnerowa 
wprost idealne pole do swej denuncyatorskiej 
działalności. W czasie procesu przyznała się 
otwarcie, że Galicyę nazywała „ziemią zdraj- 
ców“, Pod tym względem była zresztą zgodną 
z opinią, wyższych kół austryackich. Jak zeznał 
na rozprawie dyr. policyi Iwowskiej dr. Rein- 
laender, are. Fryderyk twierdził, że „Lwów 
jest zbiorowiskiem zdrajców i zasługuje na re- 
presye“. Na jego też rozkaz dokonano maso- 
wych aresztowań. 

Również satrapa  austryacki we Lwowie, 
sen. Latovsky, tropił zawzięcie „zdrajców“, a 
nawet „zależało mu na tem — jak mówił dyr. 
Rcinlaender — aby ktoś z Połaków-inteiigen- 
tów zawisł na szubienicy“, Nie dziwnego, że 
w atmosferze takiej „idyli*  enkaenowo- 
austryackiej różne hyjeny z K. Stelle miały 
obfity żer. Jedną z nich była Dninerowa. Ale 
tylko jedną z nich. Inni denuneyatorzy, któ- 
rzy w latach 1915 i 1916 również tropili „adraj- 
ców“, nio nunających „posłannietwa” Frydery- 
ków i Letovskich — nie zasiedli dotychczas 
na ławie oskarżonych. Trudno nie stwierdzić 
tego faktu po skazaniu Ditinerowej. Chm. 


Dittnerowa skazana na trzy lata więzienia. 
Lwów. (A. W.) Przy olbrzymim udziale pu- 


Dittner świadomie waosiłą ©szczercze denun- 
cyacye do władz anstryackich przeciwko kilku- 
dziesięciu wykitniciszym 
czeństwa polskiego, oskarżając je o zbrodnię 
zdrady stanu, rusofilizm, oraz stosunki z wła- 
dzami i armią rosyjska. Oskarżoną uznano 
winną zbrodni oszczirstwa, gwałtu publicznego 
I Oszustwa, przez składanie fałszywych zoznań 
w austryackim sądzie polowym. Wobec tego 
trybunał skazał p. Dittner na trzy łata cież- 
kiego więzienia, Chostrzonego oSObnem zam- 
knięciem przez 24 godzin cO miesiąc, wlicza- 
jąc jej do kary areszt Słedczy 10-cio miesięczny, 
oraz zasiosowując uimnestyę, która skróci jej 
karę mmiej więcej o połowę. Skazano ja ró 
wnież na zwrot kosztów proccsu i zapłacenie 
5 adwokatów zastępców prawnych osób poszko0- 
dowanych na ogólną sumę 3 milionów 460.000 
marzk, Trybunał orzekł wydałenie p. Dittner 
po odbyciu kary, jako poddanej austryackiej, 
z granie państwa. Wyrok ogłoszono zaocznie, 
gdyż oskarżona nie zjawiła sią na rozprawie. 
Obrońca wniósł zażalenie nieważności i odwe- 
łanie co do wymiaru kary. 


Dużo słów — bez treści, 


Nawa nota Cziczerina w sprawie Klajpedy. 


Warszawa. (Talef. wł.) Czieżerin wystosował 
nową notę do rządu włoskiego, angielskiego 
i Fo ka Domaga się on wymiany zdań 
w sprawie Kłajpedy; uważa bowiem, że przez 
niedopuszczenie Rosyi dv głosu przy reguiucyi 
spraw terytoryainych i gospodarczych może się 
wytworzyć podłoże do przyszłych bojów. Rząd 
sowiecki domaga sią udziału w rozstrzygnięciu 
waźnych dla Rosyi spraw międzynarodowych, 
jak np. żeglugi na Niemnie j t. p. 


Litwa godzi się Ra układ z Polską, 


Paryż, P. A. T. Havas dowiaduje się: Rząd 
litewski zawiadomił konferencye -ambasadorów 
o przyjęciu decyzyi przyznającej Kłaipedę Li- 
twie z zastrzeżeniem, że zawariy zostanie układ 
z Polską, dotyczący przyzaania jej uiatwień 
tranzytowych, W związku » tem rząd. kowień- 
ski wysłał do Paryża swoich przedstawiejeli 
com omówienia z delegatami polskimi pod 
egidą konferencyj ambasadorów sprawy za- 
stosowania nowego ustroju. Rząd kłajnodzki 
inż uprzednio przyłączył się da tej procedury. 


Pogromy żydów w Kownie. 


iowao. (A. W.) W wyniku pogromów w Ko- 
wnie poszkodowanych jest wiele osób i skle- 
pów. Stwiorndzono, że w pogromie brała wy- 
datny udział młodzież akademicka, Naczelnik 
Kowna wydał rozporządzenie, w sposób bardzo 
n'ewyraźny, grożące represyuni uczestnikom 
podobnych rozruchów. Zwrot, zawierający san- 
keye, brzmi: „Uprzedzam, że wszystkie ossby, 
które będą przyłapane na podobnych uczyn- 
kach, beda pociągane do odpowiedzialnościć, 


oprawy gdańskie w Lidze Naradów. 


Warszawa, (Telef. wł.) Na soyi Rady Ligi 
narodów, która się zbierze w kwietniu, będą 
omawiane następuje sprawy gdańskie: gruntów, 
języka, Rady portowej, sortowni polskiej, po- 
czty na dworcu, dyrekcyj kolejowych i t. d. 
W obradach weźmie udziai także wysoki komi- 
sarz Gdańska, Mac Donnel, który przedstawi 
się Radzie Ligi. 


blicznóści ogłoszono dzisiaj popołudniu wyrok 
w procesie F, Dittner. Trybunał uznał, że p. 


Ki rann I Zagranicą 


oschistościom spote- | 
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Echa zajść grudniowych w Sejmie. 


Warszawa. (Telef. wi.) Na posiedzoniu komi- 
syi administracyjnej omawiano sprawy wypad- 
ków grudniowych w Warszawie  Referował 
Sprawę poseł Thugutt, który wspomniał, że 
niektórzy posłowie, jak Haller i Sawicki po- 
winni oczyścić się z zarzutów podburzania tłu- 
mów. Pociągnięcie do odpowiedzialności urzę- 
dników jest koniecznością ze stanowiska pań- 
stwowego. B. min. Kamieński został już ukara- 
ny przez usunięcie go ze stanowiska; pociąg- 
nięcią go do odpowiedzialności karnej byłoby 
niewłaściwo, główną jego winą jest brak inteli- 
gncyi. Bojówki socyalistyczne nie zaczęły | w 
sprawy; zjawiły się dopiero w dalszym prze- 
biegu wypadków. Żądania żydów co do „Roz- 
woju“ idą za daleko, dążenia bowiem gospo- 
darcze w handlu są dopuszczalne, ale polity- 
ezne ziunicszki należy usuwać. Badania w spra- 
wie zajść na Placu Trzech Krzyży nie są je- 
szczo ukosezone, nie ustalono jeszeze, jaki był 
przebieg strzelaniny. Celom śledztwa jest wy- 
nałezienie nietylke bezpośrednich sprawców, 
ale ustalenie także współudziału posłów. 

Wiceminister Oiyiński dowodził, żo komisya 
dystyplinama stwierdził lekcaważenie sytua- 
cyj i za to zostali usunięci szef policyi Sikor- 
ski i nadkomisarz Gostyństi, a szef departa- 
mentu bczpieczeństwa  Urbunowiez, któremu 
zarzucano nieobecność w Warszawie, został... 
wystąpił... nie został właściwie usunięty... z po- 
dziękowaniem wyszedł wlaściwie ze ałużby". 

Pos. Stroński wracając do wzmianki o Hal- 


Stosunek Sejmu do rządu. 


ODPOWIEDŹ MARSZAŁKA SEJMU NA LIST 
PREMIERA. 

Warszawa. P. A. T. Marszałek Sejmu Rataj 
wystosował do prozesa Rady ministrów pismo 
treści następującej: 

Wyluszezone przez pana w liście z dnia 30 
stycznia „b. r. zasady, na których rząd pragnie 
oprzoć swój stosunek do Sejmu, uważam na. 
Qyół za siuczne, uważam jednak za konieczne 
Godać kika uwag, dla uniknięcia wszystkich 
nivporoziwnień, 40 których dają sposobność nie- 
które ustępy pisma panu prezesa, jak. to zresztą 
yk: azały fakty, 
stysznia: 

L Niewątpliwą jest rzeczą, iż rząd (miuister) 
niema prawnego obowiązku jawienia się wobec 
komisyi ceimewych, chyba, iż zostanie do tego 
formalnie wezwany uchwaią Bęjmuj, jako ple- 
num. Mimo to, uważam za niezmiernie pożąda- 
ne w obopólnym interesie Sejmu i rządu, a cp 
ważniejsza, w interesie spraw  pańsiwowych, 


które zaszły po dniu 80! 


lerze i Sawiekim wskazał, że nie można do- 
magać się, ażeby ktokolwiek oczyszczał się 
z zarzutów ogólnikowych; raczej ci, którzy ta- 
kie zarzuty zgłaszają powinni się Oczyścić z za- 
rzutów lekkomyślnego ich stawiania. Uwagi 
referenta 0.b. min. Kamieńskim sa uderzają- 
ce, alo Kamieńskiego powoływał kilkakrotnie 
p. Piłsudski, a jest rzeczą zdumiewającą, że 
Piłsudski przez tak długi czas nie dostrzegał 
braku inteligencyi u b. ministra. Co do bojó- 
wek P. P. S., wyjaśnienia nie są wystarcza» 
jące, p. Btroński przypomina bowiem, że 

w „Robotniku” wyraźnie p. Jaworski oświad- 
czył, Ż> wzywał odsieczy. Nied?kładne gą ró- 
wnież imformacye co do odpowiedzialności 
urzedników, albowiem prez. Sikorski usunął 
jedynie p. Gostyńskiego; z p. Urtanowiezem — 
jak samo określenie p. Olpińskiego stwierdzi- 
ło — postąpiono w sposób nierlaściwy. Dla- 
tego pó, Stroński połitrzymuje wniosek, Aże- 
hy wybrać osobna komisyę Ślełczą sejmową 
dla zbadania całokształtu sprawy i aktów. 

P. Olfpiński wyjaśnił, że Urbanowiczowi po- 
dziękowano za służbę. co nio wyklneza łego 
powrotu do urzędowania. 

P. Thugutt sprzeciwia się powoływaniu ko- 
misyi, należy bowiem zamknąć sprawę w jej 
echach. Dwaj socyaliści: Prasier i Jaworowski 
przyznali, że strzelanina była chustrona i twier. 
dziii, że bojówki socyalistycznei niema (N. Dal- 
szę a Ta odroszono do czwartku, 


< a 


Ntyką taryfową Ministerstwa pudnlesiono za- 
rzuty przeciwko Towarzystwu „Orbis? i szcze- 
gólnie zwracano uwagą na to, że wysocy urzę- 
dnicy koiejowi, mający konirolować to Towa- 
rzystwo, są jednocześnie jego urzędnikami, Pa 
dyskusyi przyjęto wniosek pos. Dolanowicza, 
(Ch. Zw. jedn. nar.), wzywający Ministerstwo. 
kolei do przedłożenia komisyi komunikacy inej 
kontraktu z Towarzystwem „Orbis”, oraz =pra-- 
wozdanie z wykonania tego Kontaktu. Poza 


|tem komisya pestan owja wezwać M inistorstwe 


kolei do przeprowadzenia kontroli wystawia- 
nych przez Towarzystwo „Orbis“ biletów. 


Pomoe kredytowa dla osadnictwa. 


Warszawa, P. A. T. Na wczorajszem posie- 
dzeniu komisyi rolnej pod przewodnictwem 
posla Wilkońckiego, omawiano sprawę pomocy, 
kredytowej dia osadnictwa, W myśl przyjętych 
uchwał, osadnikom wożskowym będą udziela 
ne pożyczki w walucie polskiej, a mianowicie 
w złotych polskich. W ten sam sposób kąda 
pobierane procenty. Kredyt będzie udzielany 


aby rząd korzystał w jak najszerszym zakre |2 zasady tylko jako krótkoterminowy, swopa 


sie z przysługującego mu prawa jawienia się 
w komisyach, gdzie może usunąć, często tylko 
na nieporoziwnieniu oparte, tarcia 1 konflikty. 

2. Słuszną jost zasada, iż sejmowe komisye 
zwyczajne nie mogą niczego uchwałać, co by 
obowiązywało rząd, a więc i votum nieufności, 
wiążącego prawnie. Komisya może zapropano- 
wać Sejmowi wyrażanie votum nieulncści mini- 
strowi albo rządowi, a jest rzeczą ministra 
(rządu), jego taktu i wyczucia sytuacyi, czy 
ma wyciągnąć konsekwencye już z uchwały 
komisyi, czy też oczekiwać wyniku głosowania 
sa plonum Sejmu. Dodać należy, że komisye 
wojskowa i zagraniczaa wszędzie prawie mają 
ten przywilej, na ususie oparty, że uchwały ich, 
także i votum nieufuości, meją większą moc 
muralna, niż anatlcgiczze uchwaly innych ko- 
misyi, Wynika to z faltu, że wielu spraw, na- 
leżących do komisyi wojskowej i zagranicznej, 
nia można poruszyć publiczwie z trybuny sej- 
mowej, 

8. Słuszną jest zasada, iż rząd nie jest zobo- 
wiązany odpowiadać na interpelacye, wniesio- 
ne nie po formie, sbwierdzić jednak muszę, że 
stróżem regulaminu jest marszałek Sejmu. In- 
terpelacya, przyjęta przez marszałka na posie- 
dzeniu i przesłana w drodze urzędowej prezy- 
dentowi ministrów, jest po formie. Badanie m. p. 
przez rzad autentyczności podpisów poselskich 
na interpalacyi, albo tp, byłoby niedopuszczal- 
ne, pdyż możnaby podważyć samo prawo inter- 
pslacyi, jedno z naistotniejszych praw Sejmu. 

Niewątpliwą jest rzeczą iż: 1. rząd i jego or- 
gana nie mają obowiązków stosować się do 
poleceń i życzeń posłów alho grup poselskich: 
2. posłom nie wolno interweniować z powoła- 
niem się na charakter poselski w sprawach pry- 
watnych, w sprawach jednak, w których chodzi 
o interes publiczny, wyraźną krzywdę jednostki 
i t. d., intorweneyi poselskich nie można żadną 
miarą uznać za coś nagarmego. 


Nowy skandal w ministerstwie kalei. 


Warszawa, P. A. T. Na dzisiejszem pesiedze- 
niu sejmowej komisyi komunikacyjnej pod 
przewodnictwem pos. Bartla (P. S. L. — Wy- 
zwołenio). toczyą się dyskusya nad zniesie- 
mieni wydziału kontroli ministeryalnej, powola- 
nego do życia w r. 1920, W dyskusyi nad po- 


procentowa 4%. Poza tem komisya przyjęła; 
następujące rezolucye: Rezolucya posła Racze' 
kowskiego: Sejm wzywa rząd do wstrzymania 
zajmowania nowych terenów na cele osadni=, 
ctwa wojskowego do czasu uzgodnienia usta» 
wy z dmia 17 grudnia 1920 r. z ustawą o wys' 
konaniu reformy rolnej z dnia 15 lipca, 1920 r.: 

Przyjęto rezolucyę posła Pluty (P. 8. L.), abya 
rząd w jak najkrótszym czasie przeprowadził, 
przewłaszczenie rozparcelowanych gruntów we, 
własnym zaządzie i przez upoważnione insty. 
tucye. Przyjęto rezołucyę posla Rokoszowskie-' 
go (chrześć. dem.) treści następującej: Wzywa 
się rząd, aby kredyt, przewidziany dla osądni: 
ków, był udzielany przedewszystkiem w matee 
ryale budowlanym tym osadnikom, którzy nis 
posiadają jeszcze budynków, a osobiście upra: 
wiają rolę. Wreszcie przyjęto rezolucyę posta. 
Jedynaka (P. 8. L.): Sejm wyłoni komisyę, zło-' 
żoną z pięciu członków, celem zbadania czyn-, 
ności urzędu ziemskiego i instytucyi, przezeń 
upoważnionych. 

Następme posiedzenie komisyi w piątek rano.‘ 


ZALICZKI DLA INWALIDÓW. 

Warszawa. P. A. T. Na podstawie uchwaly 
Rady ministrów, w najbliższym czasie wypła-; 
cona zostanie inwalidom zaliczka pięciokrotna, 
a od 1 kwietnia 30-krotna w stosunku do za»; 
liczek, pobieranych w marcu roku 1921, „7 
padnie to mniej więcej w takim stosunku, ża 
100% inwalida-kawałer otrzyma 250.000 mk. 
zaś takiż inwalida z rodziną 400.000 mk. 


PATRYARCHĄ KONSTANTYNOPOLITAŃSKI 
DO METROPOL. DYONIZEGO. 

Warszawa, P. A. T. Patryarcha ekumeniczny, 
w Konstantynopołu Meletios FV. nadesłał do 
metropolity Dyonizego w Warszawie depeszę, 
w której udziela Dyonizemu błogosławieństwa 
i przelewa na niego wszelkie odznaczenia. jas 
kie były nadane jego poprzednikowi. 


ZMIANA W POSELSTWIE NIEMIECKIEM 
W WARSZAWIE. 

Warszawa, (Telef. wł.) Prasa berlińska utrzy- 
muje, iż w niedłagim czasie kędzie odwciecy 
poseł niemiecki w Warszawie Rauscher, N+- 
stępcą jego ma być osobistość bardziej » - 
| zana ze sferami pizemwstowoni 
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raszyzm w życiu Włoch, 


Il. Postać Benita Musso0iint'ego. 


W biografii każdego wielkiego człowie- 
ka zwykło się opowiadać coś takiego z jer 
go dzieciństwa, z czegoby można wniosko- 
wać, że przyszła znakomitość była już w za- 
raniu swego życia „cudownem dzieckiem“. 
W rozhukanej młodości B. Mussoliniego 
nie znajduję jednak niec nadzwyczajne- 
go. Wiadomo, iż urodził się w r. 1883 
z uczeiwych rodziców robotników w Pre- 
dappio (Forli; że od dzieciństwa pomagał 
ojeu w zawodzie kowala, że bardzo młodo 
zyskał fuulom nauczyciela. ludowego i że 
po kilku latach. spędzonych na nauczyciel- 
stwie w zapadłej wsi Romanii — wyemi- 
grował do ŚSzwajcaryi, ubogi w zasoby, ale 
jowatv w wiare, entuzyzzm i ideały. Obda- 
zony temperamentem nie znoszacym żadnej 
qaiesprawiedliwości ludzkiej, przybywszy do 
zraju Wilheima Tella i zetknąwszy się z po 
wszmłnią rzeczywistością i z dziełami nauk 
socyalnych i-ekenomii, zrcznmiał zaraz ca- 
‘a doniosłość walk obywatelskich i proble- 
nów snołacznych. 

Złożywszy doktorat filozofii (z literatur 
roinańskich), został redaktorem gazetki re- 
woinevinej, w której z całym zapałem wal- 
ezył dla doktryny Marksa, wskutek czego 
młody Mussolini wnet został wydaleny 
z kraju, 'ako niepożądany gość, przez wła 
itze szwajcarskie. Wróciwszy do ojczyzny, 
ze zwykłą sobie zaciętością kontynuował 
kampanię dziennikarską. Kierowana przez 
niego „Walka klas“ (La lotta di classe) by- 
ła dla spokojnych obywateli czerwonej pod- 
ówczas Forli podburzającem pismem: z trój- 
noga tero chłostał każdego potrochę: przy- 
jaciół i przeciwników, liberałów i republi- 
xanów, socyalistów i rewolucyonistów, ję- 
zykiem szorstkim, przypominającym szkołę 
Zarduset ego. 

Ks Tomasz Nediani, pozostający już wtedy 
w zażłej przyjażni z Mussolinim, daje nam 
"zajmuizcy szkic o nim w „Corriere d'Italia“ 
17 6 grudnia 1922). Przypomina, jak to Mus- 
lini chodził do Laateray (nędzny sklepik 
z książkami w Forli), by przeglądnąć tam 
dzienniki i do kawiarni Piolanti, zwanej „pod 
oarką* (della Barchetta), gdzie przy oso- 
bnym stoliku całe spędzał wieczory aż do 
późnej nocy z niewielu pizyjaciólmi, jak 
malarz Marchini, hrabiae Cignamś i kilku 


innych,+o wszystkiem dyskutwiąe. Pisze da-- 


lej ks. Naodiani: „Słowa jego były głebokie 
i jasne. Bez szkół i nauczycieli, sam się ży- 
wil prawie kontrabandą, szeroką i eklek- 
tyczną knltarą, lubująe się w Biblii za jej 
sty! i słowa emfatyczne i obrazowe. Ozytał 
niezliczone książki, asymiiując szybko, bły- 
skawicznie. Mózg jego był wulkanem wie- 
eznie czynsym: myśmy go zwali ..maszyną 
pod ciżnienicm* (la macchina sotto pres- 
stone), z której nie tylko wybuchały inwek- 
tywy złośne, ale i wesoły humor i zdrowy 
śmiech romagnolski. Serdeczne dyskusye 
przyjacielem Settimio Damerinim często 
były podlewane miejscowem winem ,„San- 
giovese* Pił mało, pmzytem był wesołym 
i jowialmym; często mawiał, iż mózg wy- 
maga od czasu do czasu mental-fosforu. 
Działo się to wtedy. edy odłożywszy na 
bok sroga minę rewołucyonisty, zapuszezał 
się z uśmiechem w mało poważną krytyke 
p sprawach i ludziach z Forli, szczególnie 
o owych „czerwomych*, których nigdy za 
wiele nie było w cieniu pięknej dzwonnicy 
S. Mercuriale. W bikliotese gminnej spoty- 
kałem go codziennie rano. zacłebionego 
w studyach nad pracą, którą wtedy przy- 
ggtowywa! o „Janie Hussie", później wy- 

'ą... 

Nie było kwestyi, któraby go nie zajmo- 
wała i którąby się nie zajmował i nie wy- 
powiedział swego zdamia; można się było 
z nim nie godzić, ałe zawsze musiano po- 
dziwiać głębię kultury nicpowszedniej i sub- 
tełną przenikliwość psychologiczną. Były 
w nim przebłyski geniuszu, które oświetla- 
ły i paliły. Wtedy już występowała u nie 
go nienawiść į to zacięta do mausoneryi; 
stać Bię ona miałą punktem jego działania 
na kongresach w Reggio i Anconie, gdzie 
zwyciężył. doprowadzając dc uchwały aut- 


Ludwik Pasteur. 
Przemówienie prof. Karola Kieckiego na uro- 
czystym obchodzie setnej rocznicy urodzin 
Pasteura w Uniw. Jag. w dniu 3 marca 1923 r. 

(Ciąg dalszy). 


Wyświetlenie przez Pasteura spraw fermen- 
łacyjnych było rzeczą wielkiej wagi dla prze- 
mysłu gorzelnianego, browarnianego, octowego 

"i in, jednakże jeszcze ważniejszem było ono 
dla nauki. Pokazało się bowiem, że zdolność 
wytwarzania za życia różnyeh fermentów ma- 
ją pietyłko drobnoustrcje, grzybki i bakteryw. 
ale wszelkie wogóle komórki tworów tak niż- 
szych, jak i wyższych i że przeto sprawy fer- 
mentacyjnś w przyrodzie są niezmiernie po 
spot'te. Poznanie tych spraw dało nam obraz 
ogólny przemiany materyi w przyrodzie, a po- 
nadto pozwoiło już wcale głęboko wejrzyć w 
tajniki spraw życiowych, toczących się w tak 
niedostępnem do niedawna środow'sku, jakiem 
są tkanki i komórki żywego ustroju. 

Rozkład substancyi organicznych a zarazem 
przygotowanie w głebie pokarmu dla roślin, 
oddychanie roślin, przyrządzanie substantyi 
odżywczych, wprowadzonych do przewodu po- 
karmowego zwierząt i członieka tak. by mogły 
ane kyń we*sane, dalszy ich rozkład i przeró- 
Ga maluch. a te dla uzyskana energii 


„OLOS NARODU” g dniu 16 Marca, 1023 Roku, 
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aut: „albo reżygnacya z socyalizmu, albo| Siedzibę główną przeniesiono .z Medyoła; | demokratyczniejszych, są najpoważniejszym 
wystąpienie z masoneryi*. — Najsilniej- | Du do Rzymu. 


szy i najostrzejszy jednak przełom duchowy 
Muss »lini'ego datuje się od jesieni 1914 r., 
t. zn. wtedy, gdy jedna część Włochów — 
i to prawdziwie wybrana — oświadczyła 
się za wojną po stronie ententy, a druga, 
składająca się z socyalistów i giolittianów, 
była jej otwarcie przeciwną, Mussolini intui- 


Ks. prof. Fortunato Giannini, 


„Dwie nowe ustawy podatkowe. 


Warszawa, w marcu. 
Sejm załabwił juž ostatecznie dwie ustawy 


cyjnie przeczuł położenie historyczne Włoch, | podatkowe: ustawę o wyrównaniu opłat stem- 


jeśliby się uwolniły zwycięską wojną od 
trójprzymierza, znoszonrego przez długi czas, 
ale absolutnie znienawidzonego przez naród 
i w rzeczywistości stawiającego obydwie 
strony w fałszywem położeniu,  Mussofiqi 
redagował wówczas „Avanti!“ — najpoczy- 
tniejszy dziennik socyalistyczny. Zrzeka się 
wszelkich urzędów, które zaimował w par- 
tyi i ogłasza się gorącym „„interwencyoni- 
stą“. Naturalnie nie brakło takich, którzv 
mu zarzucali zdradę; ale wnet zobaczono. 
jak zaczęło się do niego garnąć wszystko 
co najlepsze i jak dawni „Towarzysze“ ra- 
zem z Giovannim Giolittim stali sie przed- 
miotem obelg i nrześlhdowuń ze strony pa- 
trvotycznej ludności Włoch. 


Benito Mussolini zakłada w Medyołanie 
nowy dziennik „Il popolo d'Italia". który 
dzięki mistrzowskim artykułom i goracemu 
patryotyzmowi zyskuje sobie natychmiast 
sympatyę Włochów i rozszerza się na całym 
półwyspie. 

24 maja 1915 — pamiętna data! — zgła- 
sza sie Mussolini jako ochotnik przeciw 
Austryi i odchodzi w pole, by spełnić obo- 
wiązek obywatela i żołnierza w pierwszej 
linii bojowej. Ranny wraca do Medyołanu 
i zaczyna walkę na łamach swego dzienni: 
ka przeciwko „disfattistom* i nie chcącym 
iść na front. 

Nadchodzi Caporetto, klęska oręża naro- 
dowego, z której socyalizm włoski nie mo- 
że wyjść bez wziecia na siebie dużej czę- 
ści odpowiedzialności. 

Ołbrzymia ta katastrofa zamiast przybić 
Mussolini'ego, raczej umocniła go na tej pro- 
stej drodze, którą obrał i która miała do- 
prowadzić ostatecznie do zwycięstwa. Prze- 
ciw zbrodniczomu szaleństwu, przeciw manii 
rozkładu i negacyi wojny, przeciwko na- 
turalnemu brakowi otuchy, grzmi, podnie- 
ca i podpiera. Mussolini'emu należy się bez- 
sprzecznie wielkie uznanie za to, że w smu- 
tnej godzinie klęski i zwątpienia potrafił 
dodać bodźca nieufnym i nadziei w przy- 
szłość ojczyzny i w ostateczne zwycięstwo. 
Trzeba także przyznać Mussolini' emu zasłu- 
go, że znalazł się wśród tych niewielu Wło- 
chów. którzy mieli jasne pojęcie nie tylko 
o wojnie, ale też o tem, co po wońre mzyi- 
dzie. Intuicyą wprost genialna przeczuł. że 
siły antynarodowe popełnią sabotaż pokoju. 
jak przedtem sabotowały v ojnę. Odważnie 
cheiał tomu zapobiedz i do wezvstiieh Wro- 
chów, którzy nie zapomnieli ieszeze dni 
Gorycyi, Bainsizzy i Vittorio Veneto. wy 
dał goracy apel, wzywajacy do odrodzenia 
hartu ducha i seret, T ota zaczyna sie twe- 
rzenie Fasciów! Rurżuazya przy'mowała 
z otwartą nieufnością nowych  chorążych 
odrodzenia obywatelskiego. a przeciwnicy 
wyśmiewali rodzący się prąd. Ale nieugięta 
wola Mnussgolini'ego przełamania „wszełkigb 
trudności i opozycyi zatryumfowała nad 
atakami socyaHkomunistów, nad nieprzyja- 
źnią Nittiego i unrzedzeniami opinii publi- 
cznej, która powoli zaczęła się nawracać, 
widząc, iż w przeciągu roku powstało 250 
„związków“ (od 23 marca 1919 do 24 maja 
1919). 


Na wiosnę 1921 r. zdarza się fakt nieocze- 
kiwany, rozeałczienie się faszyzmu na wsi. 
Wybory do parlamentu z 16 maja, które 
dały 35 posłów zapisanych do „związków 
i następująca po nich praca parlamentarna, 
wprowadzają coraz bardziej nowy ten prąd 
na widownię życia narodowego. Z tego 
powodu kongres, który się odbył w Rzy- 
mie w listonadzie tegoż roku — sławny 
z powodu zajść, którym dał początek i im- 
ponujacy wielką ilością uczestników — 
uchwalił prawie że jednogtośnie przemianę 
ruchu w stronnictwo. Nazwa przybrana 
brzmiała: „Partito nazionale fascista“ (Stron- 
nietwo narodowe faszystowskie), 


piowych i podatków spadkowego i ed daro- 
wizn oraz ustawę. przywracającą moc ustawy 
z dnia 10 maja 1921 r. o regulowaniu ustawy 
od spożycia, zużycia względnie produkcji. 

Opłaty sterapłowa zostały znacznie podnia- 
słone: projekt ministeryum skarbu starał się 
opłaty stempiowe dociągnąć do skali przedwo- 
jonnej i w tym cełu przyjął za podstawę do 
przerachowania 1 rubel złoty równy 40 000 mk. 
Komisya poszła dalej i określiła waw.ość rubla 
na 15.000 mk. 

Z opłat stempiowych dla informacyi przyto- 
czę kilka stawek; 

Więc opata stemplowa od pełnych wycią- 
gów metrylrniavch będzie wynosija 3000 mk, 
opłata stemwowa od listu przewozowego kola- 
jowego przy przesyłce wagonowej 10000 mk., 
półsagonowej 5000 mk., przy przesyłce poje- 
dyńczej 500 mk. 

Zwo'nienia od opłat stemplowych są wyjąt- 
kowe i usprawisadliwione bądź wzgledami go- 
spodarczymi bądź humanitarnymi. Więc wolne 
są od opłat podania w przedmiocie komasa*yi 
gruntów, likwidacyi serwitutów, w sprawie na- 
dania ziemi bezrotnym i małorelnym, podania w 
sprawie bezpłatnych wykładów publicznych, 
w sprawie pozwoleń uprawiania piantacyi ty- 
toniu itp. 

Nie trzeba dodawać, że 1 w tej ustawie art. 
10 zabezpiacza skarb państwa przeciw ewen- 
tualnym stratom z powodu spadku wa!uty. Mi- 
nisterywm co kwartał, począwszy od trzeciego 
kwartału b. r. może podwyższać lub obn'żać 
stawki opłat stemplewych zgodnie z wykła- 
dnikiem cen hurtownych artykułów pierwszej 
potrzeby. 

Najwyższe stawki opłat zastosowano do po- 
dań o nabycie majatku przez obcoł:rafowców —- 
5 milionów mk., do podania o zezwolenie na 
zmianę nazwiska — 1 milion mk. sam zaś akt 
zezwolenia ma być opłacony sumą 5 milionów 
mk., aczkolwiek w tym ostatnim wypadku Mi- 
nisteryum może opłatą niezamożnym obvwate. 
lom zmniejszyć. Kwotą również 5 milionów 
mk. opoda*lsowano zezwolenie na otwarcie lo- 
kalu publicznego poza godzinami policyjnemi, 

Co do opodatkowania spadków i darowizn, 
to stopa najwyższego opodatkowania  wyniesi 
60% i dotyczy ludzi, otrzymujących spadsk 
lub darowiznę od powinowatych poza 4 stop- 
niem powinowastwa lub od obcych przy spa- 
dku. wynoszącym już 480 milionów mk. 

Najavższa natom'ast stona wynosi 2% dla 
fundacpi i darow'sn na cele dohrorzynne. Po- 
datek čla motżonka ł zstępneso ronoczyna sę 
od sumy 12 m'ionów mk. i sieva 374, od 24 
mh. wynosi 4%, od 48 mi. 5%, od 90 ml 
ń%, od 150 mil. stopniowo dochodzi «do 
25% przy podatku od spadku ponad mTard 
marek. Przy dakzych stopniach pokrewieństwa 
zastosowano wyższe skale podatkowe. 

Projekt przewiduje wym'ar podatku w dniu 
oszacowania wartości ma'ątku, przyezem prze- 
rachowywa się przy ściącaniu podatku na pod- 
stawie wyikładn ka cen hurtownych nie sam 
wymiar podatku, lecz wartość majątku spad- 
kowego. 

Z ustawą o opłatach stemplowych i o podat- 
kach od spadków i darowizn poszło dość gła- 
dko. Ciężej natomiast hyło z ustawą od spo- 
życia, zużycia, wzglednie produkcyi. Ta usta- 
wa, uprawniająca ministeryum do podwyższa- 
nia podatków pośrednich, w naszym Selmie 
najmniej popularna, omal że nie ota“fa obecne- 
go rzadu. P. P. S., N. P. R.. Z. L. N. i Chrześc. 
Dem. głosowały przeciw ustawie. Ocalała dzię- 
ki stronnietwom ludowym i mniejszościom na- 
rodowym. 

Podatki pośrednie, aczkolwiek niższe u nas. 
niż przed wojną, stanowią jednak najpowa- 
żniejszy dochód skarbowy. Sa najłatwiejsze do 
pobrania, można je bez zachodu zmieniać 
i Szybko wpływają do kasy skarbowej. 

Czy są sprawiedliwe i słuszne? Nia. Ale we 
wszystkich państwach ościennych. namot naj- 


wyzwalanej przy różnych czynnościach orga- |go tak misternie złożonego działania fermen- 
nów i tkanek, oraz materyału potrzebnego dojtów w ustroju, mianowicie wykryła już cały 
odnowy części zużytych, wytwarzanie zapaso- |szereg czynników subtelnej regulacyi w tym 
wych materyałów czynnościowych, zobojętnia- | względzie, a nawet możemy sobie stworzyć 


nie czy odtruwanie różnych związków trują- 
cych, bądż powstałych przy przemianie mate- 
ryi w ustroju, bądź wprowadzonych doń z x3- 
wnątrz, niszczenie zarazków, 8 przez to ochr» 
na od chorób zakaźnych, wytwarzanie barwika 
skórnego, tego ważnego czynnika ochronnego 
od światła, krzepmięcie krwi i wiele, wiele in- 
nych spraw życiowych ściśle sią wiąże z dzia- 
łauiem rozmaitych fermentów, jakich dziś zna- 
my już bardzo wiele. 4 

W stanie zdrowia wszystkie te fermenty, 
które są najważniejszem narzędziem chemizmu 
ustroju, działają w. pewmym określonym po- 
rządku, nie przeszkadzają sobie wzajemnie, 
a przeciwnie współdziałają banmonijnie na 
rzecz całości, tj. na rzecz organizmu, którego 
komórki je wytworzyły. A co najcudowniejsze, 
jedna i ta sama komórka wytwarza nie jedm 
tylko ferment, a często cały szereg różnych 
fermentów, rozkładających, składających, utle- 
niających, odtleniających i in, z których każdy 
działa na odrębny, właściwy mu substrat, i to 
nietylko poza komórką. ale i w samem jej cie- 
le, w płasmie komórki — a wszystko to od- 
bywa się w przedziwnym ładzie i składzie. 
Nauka zdułała już odchylić rąbek tajoanicy te- 


obraz stosunków przestrzennych tych ferman- 
tów w komórce, mianowicie ich stosunku wza- 
jemnego i stosunku ich do p'asmy komórki. 

Jasmą jest rzeczą, że skoro w chemiznie 
organizmu zachodzą tak liczne i tak ważne 
sprawy fermentacyjne, to w różnych chorobach 
muszą powstawać ich zaburzenia. które ró- 
wnie poważne sprowadzają skoki. W choro- 
bach przemiany materyi, jakoto w. chorobie cu- 
krowej, podagrze i in. zaburzenia takie wysu- 
wają się na miejsce naczelne. Znając zaś ev- 
najmniej główne akty odnośnych fermantacyi 
w stanie zdrowia, staramy się dociec, w jakim 
okresie przemiany materyi chemizm ustroju 
wypaczył się czy, wstrzymał. Z tego zaś płyną 
wskazówki, jakzłemu zaradzić i nieść ulgę w 
cierpieniu. A wszystko to wywodzi się z.badań 
Pasteura nad fermentacyą mlekową, alkohoło- 
wą i gnilną. 

Badając sprawy fenmentacyjne, odkrył Pa- 
steur niezmiernie ważne zjawisko, mianowicie 
życie bea .wolnego tlenu, czyli Anaarobiozę. 
Tlen, jak wiadomo, jest pierwiastkiem do ży- 
cia wszelkich tworów nieodzownym. Otóż w 
przeciwstawieniu do człowieka i przeważnej 
Części zwierzat i roślim, które w braku wolnego 


wpływem skarbowym; podatki bezpośrednie. 
które są najidealniejsze ze wzgiędu na ich spo- 
łeczną sprawiedliwość w jednej tylko jedynej 
Angi, gdzie zostały wprowadzone najwcze- 
śniej (w r. 1892), gdzie aparat skarhowy jest 
najsprawniejszy, a uczeiwość płatnika najwyż- 
sza, sięgają 50% wpływów skarbowych. 

Może i u nas kiedyś tak będzie, Oby było 
jak najprędzej! 

Bronisław Knothe, poseł sejmowy. 


Walka o „numerus clausus”. 


Na powyższy temat odbędzie się zebranie dy 
skusyjne Chrześćc. Demokracyi w piątek, dnia 
16 marca, o godz. 7 wieczór w sali Domu 
Związkowego przy ul. Potockiego L 11 Ł p. 
Wstęp wolny dla czionków Ch. D., sympaty- 
ków i wprowadzonych gości Zaproszenia wy- 
daje Sekretaryat, Potockiego L. 11. 


Próba manifestacyi żydowskiej na Un. Jag. — 
odparta. 

Na wczoraj. t. j. środę, „Życie, Stow: 
„niezależnej“ młodzieży soŚpalistycznej, wspól- 
nie ze Związkiem żydowskiej (!) mtodzicży Bo- 
cyafFstycznej  (organizacyi  zalegalirowanoj 
przez władze uniwersyteckie!), zwołały w Uniw 
Jagiell. zebrania na temat sarawy „numerts 
clausus“. Wobec tej prowekacyt udało się 
wczoraj Prezydynm Młodzieży Wszechpo!skio: 
do Rektora Un. Jag. z prośbą. aby zebranie 
żydowsko-socyalistyczne odwołał, motywujac 
tem, ża budynek Uniwersytetu powinien by: 
wolny od wszelióch nienokołów. wynika”owch 
ze spraw spornych. Nadto zebranie socyalisty- 
czno-żydowskie może wywołać fikcyjne wraże 
nie pewnago rozłamu wśród młodzieży polskiej 
w sprawie „numerus clausus“, co jest abso- 
lutnie niezgodne z rzeczywistością. P. Rektor 
Natanson odmówił prośbie delegacyi, oświad- 
czając, że musi bronić wołności (1) słowa. uż 
jednak no południu ukazały się anonimowe 
ostoszonia w Coll Nov., odwo'wiace zebranie 
Młodzież narodowa przybyła jednak mimo to 
w znacznej liczbie do sali 39, gdzie zebranie 
| miało się odbyć, poczem jeden z akademików 
w krótkiam przemówieniu stwo} ża pazo- 
dzież polską stoi na Straży polskości „Wszech 
nicy i bronić jej będzie przed wszelkimi zaku- 
sami. Inicyatorowie zebrania wcale się nie zja- 
wili. ; 

F:odajemy. że młodzież narodowa wiec w spra- 
wie „numerus” urządziła w swoim czasie w Sœ 
kole a nie w Uniwersytecie. uważając Wszech 
nice za teren nieodpowiedni do poruszania 
sprawy, która wywołuje bądź co bądź roz- 
ognienie, ; 


Zajście to stwierdza radosny fakt, że mło- 
dziaż akademicka czuwa. Jost to zarazem go- 
dna odpowiedź młodzieży polskiej na haniebną 
uchwałę 32 filozofów krakowskich w sprawie 
„numorus olausns", a 


Do protestu Młodzieży 
i łączyło się ex post Stow. pol. 
„Odrodzenie. 


'hpolskiej przy: 
at. młodzieży 
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KRONIKA. 
DROŻYZNA KSIĄŻKI SZKOLNEJ. 

W związku z ogólną drożyzną, musiały pójść 
także w górę ceny książek szkolnych. Obecnie 
jednak osiągnęły one taką wysokość, że warto ją 
sobie zapamiętać. I tak: w dniu 12 marca t923 
konieczne tylko podreczniki szkolne dla ueznia 
kl. I kostzują ponad 90 tysięcy mk. Co będzie 
we wrześniu b. r.? W jaki sposób ma ojciec 
zaopatrzyć w książki szkolne dzieci, jeśli ich 
ma kilkoro? Wiemy, że ten szkopuł uniemożli- 
wia wieln dzieciom studya gimnazyalne, Czy to 
nie grozi oświacie powszechuej i kulturze? 


CHLEB NIEBAWEM PODROŻEJE. 

We wtorek 13 b. m. toczyła się do późnej no- 
cy na Kotłowem konferencya między przedsta- 
wicielami obu grup piekarzy a delegatami 
Zwiazku czeladników piekarskich, z udziałem 
inspektora pracy, p. Smyczyńskicgo. Rezulta- 
tem była obustronma zgoda na podwyżkę płac 
czeladzi piekarskiej w stosunku do klucza dro- 
żyźnianego, który wykazywał od ©zasu osta- 
tniej regulacyi płac personalu  piekarskiego 


tlenu giną, istnieją drobnoustroje, które przy 
przystępie powietrza nie rozwijają się, a naw t 
giną, dla których wolny tlen jest wręcz za- 
bójczy. Te t. zw. beztlenowce pobierają tlen 
potrzebny do spalań organicznych ze związków 
chemicznych, w których tlen jest związany. 
a które one ruzszezepiają. To odkrycie Pa- 
steura jest ważne nitty ko ze wzgędu na pe- 
wog kaiegoryę drobnoustrojów, ale także i dla- 
tego, że odsłania nara ono nowy Świat tajni- 
ków. przyrody w najwyższych jej tworach, w 
których poznanie spraw życiowych, toczących 
sią bez przystępu wolnego tlenu, prowadzi da 
dokładniejszego ich zrozumienia. i 

Odkrycie drobnoustrojów, czyli mikrobów. 
jak je później nazwał Sediłlot, jako spraweów 
fermentacvi, zwróciło Pastoura do zagadnienia 
jakiem wówczas żywo się zaimowano, do za 
gadnienia samorództwa, ezyli spontan:'eznego 
powstawania życia z materyi organieznej ni= 
żywej. Już Arystoteles twierdził, że żaby, ja- 
szczurki i węże mogą 'powstać z wilgotnega 
mułu. Możliwość samorództwa zwaiczali ró- 
żmi filozofowie i uczeni, a wśród nich św. An- 
gustyn trafnie przewidział to, co po upływie 
kilkunastu wieków miał odkryć Pasteur. mia- 
nowicie, że istnieją niewidzialne gołem okiem, 
a zatem utajone, ale żywe nasiona, z których 
powstzją różne twory, nasiona, które później 
nazwano zarodnikami, Wśród wybitnych przy- 
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zwyżkę cen o 61.7%. Właściciele piekarń połam 
dnawceze stanowisko swoje uzaleźnili od odpo: 
wiedniej podwyżki ich dochodów i w sprawi 
tej odbyli wczoraj rano konferencyę w prezy 
dyum miasta. Wiceprez. Bolrawski, na podsta 
wie kałkułacyi referenta Dr Niedziatkowskiegą 
stwierdził. że wobec potaniemia żyta, cena chla 
ba winna obniżyć się o 50 mk. na 1 kg., z p 
wodu jednak podwyżki płac personalu piekam 
skiego. obecna cena ulegnie nieznacznej zwyż 
ce. Uregulowaniem cen pieczywa za mia się km 
misya cennikowa w bieżącym tygodniu, 


Kraków, 15 marca, 

KONFISKATY „GŁOSU NARODU”, W cza 
sie od 1 lutego do 14 b. m. uległo konfiska» 
cie pięć numerów naszego pisma, a mianowi- 
cie: Nr. 6 z 1 ub. m. za zamieszczenie „Õde 
zwy Niewiadomskiego do Narodu”. Nr. 11 z 8 
lutego za artykuł „Bząd, jego chwaley i Ch 
J. N.*, przeciwstawiający oczywistą koniecz- 
ność mocnego, parlamentarnego i narodowego 
rządu nieforiunnemu eksperymentewi z gabi 
netem p.-Sikorskiego, a to w świetle ekonomi: 
cznego stanu kraju. Nr. 35 z 8 b. m. za artytuł 


„O rząd* — o rzad niezależny cd żydowska 
lewieowo-partvjnych wpływów — o mąd .na 
miarę wielkich reform, a nie „wielkich słów, 


gestów, listów, wywiadów i okólników”, 
Nr. 38 z 12 b. m, za artykuł „W walce o pra- 
wo” — o prawo narodu da samoobrony przed 


żydowskim zalewem polskich uczelni wyższych 
i piętnujący wyłamanie się Wydziału tilozoficz= 
nogo ałyersytetu Jagiellońskiego z naw 
nodówego frontu.  walezącego 0 „nu 
merus Clausus*, Wreszcie nr. 40 z 14 b. m. 
n artykułem, występującym przeciw spółce 34 
filozofów krakowskich i 45 żydowskich kar 
haiów. 

O WPŁYW KULTURALNY KRAKOWA NA 
G. ŚLĄSK. Chcąc zaspokoić panujący na G. 
Śląsku głód wiadomości z Polski, podjęło gros 
no nauczycielskie liceum żeńskiego w Królew» 
skiej Hucie Z Dr F. Kęszycką i p. I. Juchnowi: 
ezówną na czele, szczęśliwą myśl urządzen'a 
cyklu odczytów, któreby zapoznały mieszkań: 
ców Królewskiaj Huty z dorobkiem nanki pel- 
skiejjw W niedzielę dna 11 b. m. odhył się 
w dużej sali ceum w Król. Hucie pierwszy pu- 
hliczny odczyt p. Tad. Bielockieqo z Krakowa 
p. t. „Dohre i złe strony romantyzmu pol- 
skiego“, który zgromadził masę osób przewa- 
mie ze Sfer intel gercyi. Po odczycie, które. 
zo z naprężeniem wysłuchali słuchacze, zabrał 
głos burmistrz Dombek, który w dłuższem prze” 
mówieniu dziękował prelegeontowi za przybycie 
i wyraził życzenie. aby kontakt Krakowa z G, 
Śląskiem nie ustawał. Przypomniał dawne zwią. 
zki Ślaska z Krakowem, wskazał na to, ża 
wielu wybifnych Górnoślązaków, miedzy” inny- 
mi Kopernik, _czerpało wiedzę w Krakowię 
i prosił. aby Kraków częściej wysyłał na (ór- 
ny Ślask prelegentów. $ Tk 

KATOLICKI ZWIĄZEK CIEŚLI W PODG 
RZU. W Podgórzu istnieje katolicki cech kole: 
jarzy, do którego należy przeszło dwa tysiąca 
członków. Cech ten, związany ścisłe z życiem 
parafiałnem, posiada własny ołtarz i może być 
wzorem pracy w duchu odradzania religijno- 
moralnego społeczeństwa połskiego. Kierowni- 
kiem duchowym i założycielem tego cechu jest 
prepozyt parafii w Podgórzu, ks. Br Józef 
Niemezyński. który, patrząc na dodatnia! 
rezultaty działalności cechu kolejarzy, przystą: 
pił w ubiegłym roku do związawia cieśli pod< 
górskich w Związek katolicki na wzór kaleja« 
rzy. Po zawiązaniu organizacyi, która dziś liczy 
paręset członków. nastąpiło przed kilku tvgo- 
dniami uroczyste poświęcenie i oddanie pod 
opiekę Związku cechu cieśli ołtarza w koświela 
parafialnym, poczem odbylo się pierwsze zebra. 
cie i ukonstytuowanie zarządu Kurator Zwią- 
zku, ks. Niemczyński. podkreślił piękny cel 
Zwiąxku,. jakim jest podniesienie i odrodzenie 
religijno-moraine członków. skupionych w or- 
sanizacyi kościelnej, mającej za patrona Św. 
Józefa, którego obraz, wykonany artysty cznia 
w Akademii sztnk pięknych, jaśnieje w ołtarzu, 
Przewodniczącym cechu został p. Jakub'ak, 
sekretarzem p. Jastrzębski, skartnik'em p. Ma- 
lina. Około Związku gromadzą się i kupią eoras 
liezniej katolecy* cieśle 

WŁAMANIE DO DWCRU WE WRZĄSOWI- 
CACH. Wczoraj rano zawiadomisno policyę kra- 
kowską. że oncpdajszej nocy włamali sie jactś 
sprawcy do dwnru właściciela dóbr J. Bielaństna- 


go we Wrząsowicach koło Krakowa. OQpryszki do- 
stali się do mieszkania po uprzedniem  wvjęciu 


rodników XVII i pierwszej połowy XIX w. 
było wielu zwolenników poglądu, że samoródza 
two istotnie w naturze zachodzi. W czasach 
Pasteura twierdzenie to opierano na ekspery« 
mencie, który wskaznie ża różne przejrzyste 
ciocze oryan'czne po unlywie klku' lub kilku. 
nastu godzin zaczynają mętnieć, a gdy znnół- 
nie zrętnicją aż się rôi w nich od różnyrh 
mikroskopijnych żyjątek. Na podstawie ta» 
kiego eksperymentu starano się tłómaczyć po- 
czątoak życia na ziemi. Jaka żuriweso kato- 
dka kwestya Samorództwa muejała Pastenrs 
żywo obchodzć, W mowie akademiek'ej. jaką 
wygłosił w 1881 r., doragnt sie Pastenr wa!no- 
ści przekonań, wolności sumienia. ale jako 
uczony domagał się on zarazem wolności naw 
ki. Przeciwko twierdzenu o istniemu samo 
rództwa wystąpił on przeto z eksperymentem, 
który: wśród ciężkiej. czesto nawet zażartej 
walki z licznymi i poważnymi przee wn'kami 
w ciągu lat kilku doskonalił, aż wroszcie wy- 
konal eksperyment. rzec można grnia ny swoją 
prostotą, którym, według słów znakom tego fi- 
zyologa, Pawła Berta, „zagwońdził wszysikia 
armaty swoich przeciwników”, 


(Dokończenie nastapi). 
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okien z ram i skradli srebro stołowe na 24 osób, 
7 dużych poduszek, 8 koców, bieliznę stołową. 
garderobę 1 inne rzeczy. wartości kilkudziesięciu 
m lionów marek. Na miejsce włamania wyjechały 
z Krakowa organa śłedcze. 


Z Polski I ze Świata. 

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA  DZWO- 
NÓW. Ze Skawiny donoszą nam: W dniu 11 
b. m. odbyła się w naszem mieście potrójna 
uroczystość: instalacya nowego proboszcza ks. 
Romana  Stojanowskiego, przybycie Księcia- 
Biskupa Sapiehy i poświęcenie trzech dzwo 
nów, sprawionych w miejsce zabranych nam 
przez rząd austryacki. Jeden powstał ze skła- 
dek parafian, zaś dwa ufundował zany z choj- 
ności na dobre cele tutejszy obywatel, p. St. 
Ludwikowski, który niedawno własnym kosz- 
tem odnowił zakrystyę. Ceremonii poświęcenia 
dokonał Ks. Biskup w obecnosci olbrzymiego 
tłumu tutejszych parafian. J. J. 

SPRAWA BUDOWY POMNIKA CHOPINA 
W WARSZAWIE wchodzi na nowe tory. Oto. 
jak donosi „Rzeczpospolita, Wydział wyko 
nawczy Zjednoczenia Polskich Stowarzyszeń 
w Rzeczypospolitej podjął inicyatywą zwołania 
premium przedstawicieli wszystkich organiza- 
cyi spolecznych, które poweżmie plan dalszego 
działania, oraz dokona wyboru komitetu. Ter 
min zebrania organizacyjnego jest wyznaczony 
na 25 b. m. 

O ZWROT BIBLIOTEKI ZAMOYSKICH 
Onogdaj wyjechali do Petersburga, jako eksper- 
ci, delegaci polskiej komisyi mieszanej reewa- 
kuacyjnej specyalnej do prac nad odbiorem 
druków i rękopisów z petershurskiej bibliote- 
ki publicznej (dawna biblioteka Zamoyskich) 
pp. ks. Michalski, profesor Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego. K. Chyliński, profesor uniwersytetu 
lwowskiego i Z. Moczarska — lubelskiego. 

RUCH HARCERSKI NA ŚLĄSKU. W nie- 
dzielę odbyło się w Katowicach posiedzenie or 
panizacyjne przyjaciół harcerstwa śląskiego 
pod przewodnictwem  księdza-majora Proket- 
geha. W przemówieniach podnoszono koniecz- 
ność organizacyi i popierania rozwoju harcer 
stwa, szczególnie wśród młodzieży robotniczej, 
która nie chodzi do szkół polskich nie ma obo- 
wiązku wstępowania do wojska polskiego, 
której zatem trzeba dać w innej formie ko- 
nieczną podnietę do wytrwania w patryoty- 
źmie. Wyhrana komitet, który zajmie się ukon- 
sytuowaniem ścisłego zarządu Tow. Przyjaciół 
Harcerstwa śŚłaskiego. Dr Strumiłło wyraził go- 
rące uznanie p. Jordanównie, komendantce 
drużyny harcerskiej. za niestrudzoną pracę i pa- 
tryotyczną działalność około ruchu harcerskie- 
go na Górnym Śląsku. z 

ZAMORDOWANIE JUBILERA W WARSZA- 
WIE. Wczoraj w fołudnie niewykryci jeszcze 
sprawcy napadli na dom jubiłerski Hartsilbara, 
znajdujący się przy uł. Marszałkowskiej, jubi- 
lera zamordowali i zabrali kosztowności na 8u- 
mą 40 milionów marek. 

ŁADNY ADWOKAT. We Lwowie rozpoczeła 
Bię wczoraj rozprawa przeciw adwokatowi Na- 
tanowi Kormesowi, oskarżonemu o sfałszowa- 
nie karty identyczności i dostarczenie jej (za 
wynagrodzeniem) uchodźcy rosyjskiemu, żydo- 
wi Cyrkmanowi. Jako współoskarżone zasiada- 
ja: Ela Mithlstein, Fryda Kornblith i Cyla Wein- 
traub. Małe. ale dobrane towarzystwo, 

SUKCES POLSKIEJ PIANISTKI W BUDA- 
PESZCIE. Według doniesienia Aj. wsch., od- 
był się w Budapeszcie. w wypełnionej po brzegi 
sali Muzycznej Akademii Narodowej, „drugi 
z rzędu koncert pianistki polskiej, p. Anny 
Starkiewiez, który w muzycznych kołach buda- 
peszteńskich wywarł wielkie wrażenie. Kryty- 
ka podnosi nietylko wirtuozostwo i technikę, 
lecz również głębokie odczucie poetyczne utwo- 
rów, szczególniej Beethovena i Chopina, 


Zawiadomienia |: komunikaty. 


ODCZYT POSŁA SZEBEKI. W niedzielę 18 
b. m. urządza Związek ludowo-narodowy o godz. 
5 po poł. w rali Rady powiatowej przy ul. Pijar- 
skiej 1, zebranie. na którem poseł Ignacy Szeheka 
WA odczyt p. t: „Polska na tle położenia 
międzynarodowego“, Zaproszenia na zebranie wy- 
daje sekretaryat Związku przy ul. Kopernika 8. 
w godz. 10—2 j 6—8, 

RAUTY AKADEMICKIE. Dnia 18 b. m. mło 
dzież Akademii Sztuk Pięknych wystąpi w Sta. 
tym Teatrze ze swą doroczną, zawsze tak pełną 
humoru. zabawą. Zaproszenia wydaje Bratnia Po- 
moe U. A. S$, P. w gmachu Akademii, oraz 
w Grand Hotelu od godz. 6—9 wieczorem. 

Staraniem Centrali akad Stowarzyszeń samo- 
pomocowych odbędzie się 19 b. m. w Bali Saskiej 
raut akademicki. Po zaproszenia zgłaszać się O 
16 b. m. w sali Sagkiej w godz. od 7—9 wieczór. 

PÓŁ MILIONA MAREK NA TYDZIEŃ AKA- 
DEMICKI złożył na ręce wojewody Dra Gałeckie- 
go Bank Małopolski w Krakowie. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


REKOLEKCYE DŁA POMOCNIC HANDLO. 
WYCH I BIUROWYCH urządza Kat. Stow. po- 
mocnic handlowych ji biurowych w Krakowie 
w dniach 19—24 br m. w kaplicy Kongregacyjnaj 
przy kościele św. Barbary, pod kierownictwem 
ks. prof. Piwowarczyka, Codziennie nauka o godz. 
7.15 wieczorem z błogosławieństwem; w sobotę 
dnia 24 b. m. spowiedź, 26 b. m. o godz. 7.80 
rang wspólna Komunia św. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


„Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4298-mą 
nieadżał. inż. Leonowi Zieleniewskiemu — Włady- 
sławostwo Stawowczykowie; 4299 Karolowi Sta- 
wnawczykowi. por.. poległemu pod Żółkwią w r. 
1915 — rodzina; 4800 Dr Zypm. Zieleniewakiemu. 
por., poległemu pod Ottynią w r. 1915 — Wład 
tawowezykowie; 4301 Dr Jerzy į Erna Tramero- 
wie; 4302 pamięci Teodora Narbutta i jego synów: 
Ludwika, Franciszka i Bolesława. powstańców z r. 
1868, — Teodora Moszczeńska: 4308 pracownicy 
Luhelskiego Syndvkatu rolniczego w Chełmir. 
Poza tem na odhudowę Wawełu złożyli. uczenice 
I Rada pedag. gimnazyum Sobolewskiej w Łodzi 
60.000 mk, uczestnicy pikniku 10 lutego 1923 — 
24.350 mk, Komenda okr, II. łódzkiego P. P. 
12.300 mk. 


BIURO POŚREDNICTWA W PRACY przy Pol- 
ikim Związku zawodowym chrześcijańskiej służby 
domowej (Potockiego I. 11) otwarte jest codziennie 
od godz, 10—1 po poł. 


OLOS NAKRUDU* u Unia 16 Marca, 1923 KORKU. 


BIURO POŚREDNICTWA W PRACY przy 
Polskim Związku zawodowym chrześć. dozorców 
domów (Potockiego L 11) otwarte: w poniedział- 
ki. środv į czwartki od godz. 10—1 w poł. Wła- 
Ścicieli domów uprasza Bię o zgłaszanie wolnych 
miejse dla dozorców domowych, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


J. L-ak. Wierzymy, iż utwory pana SĄ „szcze- 
re“, zgadzamy się również na Pańską autokryty- 
kę. W istocie nadesłane wiersze „nie są utworami 
pięknymi, ani w formie, ani w poctyckiem nasiłe- 
niu... zawierają mało artystycznego waloru“. 
Protestujemy jedynie przeciwko pisowni Sz, Pana: 
„modlę się i kaję, Chołd ci oddaję!" — Na 
razie piszą tak tylko w „Zwrotnicy”.. Pożąda- 
nego cienia* w utworach Pańskich nie znale- 
źliśmy. 

P. Wł, P., Poznań. Z istniejacych w Małopolsce 
zakładów wychow. polecamy Zakład Ks. Ka. Sa- 
lezyanów w Oświęcimiu (szkoły zawodowe), Za 
kład wych. w Pawlikowicach (koło Wieliczki) 
i w Miejscu Piastowem. tudzież w Krakowie: Za 
kład im. św. Józefa, uL Karmelicka (szkoła ogro- 
dnicza) i Schronisko Braci Albertów na Zwie- 
rzyńcu, 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj po raz piąty „Wilki w nocy“, które, dzię- 
ki koncertowej grze zespołu, odniosły u nas świe- 
tny sukces. W sobotę 17 b. m. doskonała kroto- 
chwila Bernarda Shava „Pierwsza sztuka Fan- 
ny*. przygotowywana przez reż. Zygm. Nowakow- 
skiego. Autor „Pigmaliona*, „Mezaliansu“, „Bo- 
hatera“ i tylu znakomitych utworów satyrycznych, 
ma zwykle u nas olbrzymie powodzenie, a nazwi- 
sko Shav'a, niewidziane na afiszu od lat paru, 
nbudziło w Krakowie wielkie zainteresowanie, 
zwłaszcza. że zapowiedziana teraz sztuka posiada 
niezwykłą atrakcyjność ukazania teatru w teatrze. 

Z TEATRU OPERA I OPERETKA. Dziś, we 
czwartek, w „Lohengrinie* wystąpi gościnnie Dr 
Tad. Wierzbicki, znakomity artysta opery war- 
azawsk'ej i dyrektor opery katowickiej. Jutro cio- 
sząca się wielkiem powodzeniem w uhiegłym 8cz0- 
nie operetka W, Kalla: „Odmłodzony Adolar". 
W roli tancerki Dodo wystąpi znakomita wodewi- 
listka warszawska, p. M. Bańkowska, niozrówna 
na w temperamencie i humorze. Adolara kreować 
będzie znany komik, p. Józef Winiaszkiowicz. 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 

Czwartek 15 b. m.: „Wilki w nocy“, 

Piątek 16 b. m.: „Wilki w uocy*. 

Sobota 17 b. m.: „Pierwsza sztuka Fanny“, 

Niedziela 18 b. m: Po południu „Janosik*, 
wieczorem „Pierwsza sztuka Fanny“. 


REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. 
Czwartek 15 b. m.: ..Lohengrin", 
Piątek 16 b. m: „Odmłodzony Adolar“, 
Sobota 17 b. m: ..I.ohengrin*. 


COS SS E O OS | 1 WETO DZIE KOTOTOOTFI 


Howa kadencya sędziów przysięgłych. 


W. prezydyum sądu okr. karnego w Krakowie 
odhyło się losowanie sędziów przysięgłych na M 
kadencyę roków przysięgłych. Jako sędziowie 
przysięgli główni wylosowani zostali: Dr J. Ader, 
przemysłowiec, F. Rarberowski. kupiec, T. Bośnia- 
cki, urzędnik, J. Chrząszcz, wł. realn.. B. Dahlke, 
inżynier, B. Dyląg, kupiec, J. Dąbrowski, urzędnik, 
K. Dołżycki, dyrektor banku, E. Dymiński, urz. 
A. Grybowski. przem., B. Ganz, knpiee, A. Hirsch 
berg, urzędnik, G. Krasuski, wł realn., J. Kuć- 
mierczyk, kupiec, W. Krzepowski, przem, Dr M. 
Kornacki, urzędnik, A. Lenert, kupiec, Fr. Mączyń- 
ski. budowniczy, J. Mlinnich, księgarz, Dr I. Ma- 
charski. kupiec, $ Osmecki, urzędnik, W. Pawlik. 
hudowniezy. M. Pleszowski, kupiec, St. Para. urz., 
St. Papaiski, knpiec. J, Rubinstein, urzędnik., 
W. Sypniewski urzednik, W. Schiller, inżynier. 
J. K. Szmaja, wł. realn. A. Stasieniewicz, urz., 
S. Straszewski. urzędnik, L. Wiewiórski, wł. real.. 
St. Wólcikiewicz, wł. realn., J. Wóicieki, kuniec. 
Dr M. Zajączkowski, urzednik, W. Żmuda, krawiec. 

Zastępcami przys'egłych wybrani: W. Buczak, 
wł. realn., S. Ciesielski, masarz, A. Miodoński, ku 
śnierz, J. Myszkowski, przem. K. Prochat, wł. 
realno, A. Pekalski. wł. realn., E. Pieczonka, bla- 
charz, A. Tahor. wł. realn., A Węgrzyniak, kupiec. 
Nowa kadencva Badu przysięgłych rozpocznie się 
dnia 41 kwietnia b. r. 

W. skład trybunału sądu przysięgłych podczas 
nowej kadencyi wchodzą: jako przewodniczacy 
pezes Pele, jako zastępcy przewodniczącego sę 
dziowie: W. Ksieski. Dr B. Markiewicz. RB Pawlik, 
A. Pattak, Dr F. Feil. Dr H. Hubaczek, Wł. Świą 
drowski, Dr S. Fraczkiewicz. A. Droździkowsk:. 
K Konopacki i J. Podobiński. W skład trybnnatu 
wchodza sedziowie: Dr I. Stołychwo, M. Stuher. 
M. Rosenstein, Dr Wł. Tederowiey, E. Kranss. 
Dr I. Tomaszewski, K, Czernecki, Dr I. Minnich. 
Dr Kaczmarski, D. Czerny i T. Warchałowski, 


Proces komunistów w Warszawie 


(SOcyalistyczni świadkowie hronią Toeplitza). 


Na ławie oskarżonych zasiada cała „ezrez- 
wyczajka* — jak pisze jeden ze sprawozdaw- 
ców warszawskich. Zachowują się zuchwale — 
pewni siebie. Przywódca szajki, Leon Toeplitz, 
syn znansgo działacza lewicowego, na pytanie 
przewodniczącego odpowiada cynicznie: „Pa. 
szportowo jestem katolikiem, a przekonania 
moje nikogo nie obchodzą". Gdyby chciał być 
szczerym, powinien powiedzieć: „Paszportowo 
jestem katolikiem, ale byłem, jestem i umrę 
żydem...“ = 

Sensacyę wywołuje zeznanie gen. Berbe- 
cklego, b. legionisty, w roli świadka odwo- 
dowego. Wydaje on najlepsze Świadectwo Toe- 
plitzowi i zapewnia, że „oskarżenie jest oparte 
na nieporozumieniu", co wywołuje pornszenie 
na gali sądowej. O ojcu Tóplitza wyraża się jako 
o „wielkim patryocie* i stwierdza, że należy 
on do P. P, S. Odpowiadając na zapytanie pro- 
kuratora jen. Berhecki konstatuje, że w domu 
Tóplitzów często bywał, tak samo, jak inni woj- 
skowi i że bywał tam również adwokat Duracz 
(obrońca w procesie). Następnie wywiązał się 
dyalog pomiędzy świadkiem a adw. Duraczem. 
który stwierdził, że obaj, t. j. jen. Rerbecki 
i p. Duracz byli członkami związku młodzieży 
socyaligtycznej. 

O dalszych zeznaniach w tym procesie P. A. 
T. domosi: A 

W drugim dniu procesu przesłuchano Świad- 
ków: Louisa Raca, Józefa Karcza, którzy do- 
kcnywali rewizyi w mieszkaniu Toeplitzów 
w Warszawie, oraz inspektora Snarskiego. 

Dute wrażenie sprawiło na sali zjawienie się 
Ojca oskarżonego, Teodora Toeplitza, który ze- 
znał. między innemi. że mie widział bynajmniej 


ale zdrożnego w tem, że u jego Syna zbierała 
się młodzież. Ostatnio mało poświęcał się 8y- 
nowi i nie mógł stanowczo stwierdzić, czy 
okres wojenny i powojenny wobec wrażliwości 
jego syna nie dokonał w nim przemiany. W koń- 
cu zeznawał świadek Tadeusz Hołówko (znany 
socyalista), który wystawia pochlebne świade- 
ctwo oskarżonemu, 


by a i dz 


Ostatnie wiadomości. 


PODWYŻKA TARYFY TOWAROWEJ. 


„Przegłąd Wieczorny“ donogi, że taryfa Ko- 
lejowa osobowa ani w ciągu marca, ani w Sa 
| 


szłym niesiącu podwyższona nie będzie, prze- 
widywane jest tylko podniesienie Od dnia 1. 
kwłetnia taryty towarowej o 50%. 


Rządowa kontrola filmów. 


Warszawa. P. A. T. W ministeryum oświaty 
toczą się obecnie narady. mające na celu wy- 
łonienie komisy! ministeryalnej do oceny fil- | 
mów kinematografie”nych. Powodem tej akcyi 
ma być podobno wielokrotnie zaznaczane żą- 
danie kół rodzicielskich i wychowawców. 


Dsisza okupacya konieczność ą. 


Paryż. (A. W.) Jak domosi Agentura Radio, 
nadesłał „generał Degoutte na ręce rządu spra- 
wozdanie z obecnego położenia w  Zagłebiu 
Ruhr. Generał stwierdził, że apitacya wysłan- 
ników rządu niemieckięro wzmogła się Osta- 
tnło tak, że obawia się dużego utrudnienia 
akeyi francuskiej. Wobec tego domaga się ge 
nerał ezybkiago wzmocatenia armii Okunacyt- 
nej, wyrażając równoczośnie przekonanie, że 
jedynie przez zatęcie większe; ilości ważniej- 
szych centrów państwa niemirekiero sprowadzi 
się załamanie sie frontu niemieckiego, 


WOJSKA OKUPAC. BĘDĄ WZMOCNIONE. 
Wiedeń. (A. W.) „Wiener Allg. Ztę” donosi 
z Paryża: Ministor wojny Maginot oświadczył 
wczoraj zastępeoóm prasy, że postanowił wzmo- 
en'ć woiska okupacyjne w zagłębiu Ruhry 
o 15.000 żołnierzy z rocznika 1921. Żołnierze 
ci są już w drodze do zagłębia. Strefa okupa- 
cyjna natomiast nie zostanie rozszerzona, 


Lenin umeralący. > 

Warszawa, (A. W.) „Przegląd Wieczorny” 
donosi, że wczoraj wieczór wyjechali przez Ry- 
ge do Moskwy w specyaltym błyskawicznym | 
pociągu trzej lekarze bezlńscy, wezwani do 
umierającego Lenina, 

Moskwa, (A. W.) P'erwszy raz władze sawia-! 
ekie oficyalnie stwierdzają. żre Sian zdrowia| 
Lenina jest bardzo cieżki. W h'werynie urzę- 
dowym stwierdza się, iż w ostatnich dniach na- 
stąpło znaczne pozorszenie. Prawa ręxa I no- 
ga zostały sparaliżowane. 


p. Dobrowolskiego została pomyślnie zakoń- 
CZORA. z 

Warszawa. P. A. T. W ubiegły piątek zmon- 
towano ostatnią wieżę radiostacyi warszaw- 
skiej, 

Gdańsk. P. A. T. Dnia 20 b. m. ma wyru- 
szyć do Warszawy wycieczka Kaszubów, zor- 
ganizowama przez Ligę żeglugi polskiej. 

Wiedeń, (A. W.) Pisma tutejsze donoszą, że 
rząd od dnia 1 października ubiegłego roku 
do dnia  jdzisłejszego zredukował personal 
funkcyonaryuszy państwowych o 31.408 osóh. 


JWój da HEJO pa 


Wiadomości gospodarcze. 


„NUMERUS CLAUSUS“ BANKÓW DEWIZO- 
WYCH. . 

Wielu bywalców giełdowych i praktycznych 
finansistów zapatruje się sceptycznie na świe- 
że ograniczenie liczby instytucyi bankowych. 
uprawnionych do obrotów dewizami i walutanui 
obcemi, jako zarządzeniu nie mogącemu dopro- 
wadzić do zamierzonego a pożądanego celu, tj. 
do powstrzymania spakulacyi zagranicznemi 
walutami. Skupienie obrotów w ograniczonej 
diczbie banków, mogących mieć jednak komi- 
syonerów „stanowi do pewnego stojn'a uprzy- 
wilejowanie jednych instytucyi z pokrzywdze- 
niem innych, wypłynie też może na podniesie- 
nie się kursu bankowych akcyi.dających nadzie- 
ję większej dywidendy, leez nie ukróci najszko- 
dliwszej spekulacyi pokątnej. Kontrola nad ja- 
wnie prowadzonymi obrotami w liczniejszych 
choćby instytucyach finansowych. jeet zawsze 
łatwiejsza, o ile byłaby stale przez fachowców 
bankowych ściśle i energicznie wykonywaną, 
aniżeli dorywczy nadzór nad „czamaą gieldą” 
i „waluciarzami”, których „ut experientia do- 
cet“, żadne reglamentacye dotychczasowe, ani 
konfiskaty, ani wsze'k.e inne represalia od spe- 
kulacyi i żądzy zysku nie powstrzymały. OQb»- 
cne zarządzenia rokować mogą jeszcze lukra- 
tywniejsze zarobki dla tajnej spekulacyi I po- 
budzić ją raczej. zamiast ograniczyć, a w ten 
sposób oddalą nas od podniesienia się kursu 
i stabilizacyi naszej waluty. 


(Digamma). 

OBRAD IZBY HANDL. W KRAKOWIE. 
Na onegdajszem posiedzeniu Komnm'syi bufiże- 
towej i połączonych sekcyi Izby handl. i przem 
uchwalono udzielić kilka subwcnegi, między 
niemi: na „Tydzień Akademika“ 100.000 mp., 
na budowę Domu im. ks. Piotra Skargi da 
młodzieży rękodz. 1 przemysł. w Krakowie 
200.000 mp. 

Dłuższą dyskusyę wywołała kwostya proje- 
ktu ustawy o zzsiłkach dla rezerwistów. Szereg 
mowców sprzeciwił się przerzuceniu całych ko- 
sztów utrzymania rodzin rezerwistów w prze- 
cągu B-tygodniowych ćwiczeń na sfery prze- 
mystowe i kupieckie. Izba opracowała opne 
w sprawie statutu Zakładu ubezpieczeń od wy- 


> 


A 


Paryż. P. A. T. Havas donosi z Helsingforsu, padków we Lwowie, doragając się rewizsi sy- 


że Lenin uległ atakowi anapieksyi, 


Znamienny budżet Rosyi sowieckiej. 


Charków. (A. W.) Wedlug projektu budżetu 
na rok 1923, wydatki na zbrojenia na lądzie 
i na morzu wymoszą w Rosyl sowieckiej 231 
milionów rubi złotych, czyli stanowią 25% 
ogóinego budżetu wydatków państwowych. -— 
Wydatki na oświatę wynoszą zaledwie 5%, 
wydatki na walkę z opidemiami i hygienę nie 
dosięgają 2%. 


Spisek na angielskich mężów stanu. 
Londyn. P. A. T. „Daily Sketch* dowiaduje 


stemu opłat. stworzen'a Rady przybocznej, do 
którejby weszli przedstawiciele pracodawców 
i pracobh'orców, da'ej decentralizacyi działalno- 
ści Zakładu. wreszcie redukcyi świadczeń na 
rzecz Zakładu. W tej sprawie zam'erzoną jest 
dalsza akcya Izby, zdążająca do zreformowana 
całego ustawodawstwa w tej dziedzinie. 

Na wezwanie Min. spr. wojsk. wdrożyła Izba 
akcyę w kierunku zorgan'zowania rękodzieła 
swego okręgu, celem podejmowania dostaw 
wojskowych. Dalej upoważniono prezydyura 
Izby do przyjęcia misyi ekonomicznej Stanów 
Zjedn., która z początkiem kwietnia w czasie 
objazdu Polski przybyć ma do groza i Wie- 
liczki. 

W sprawie taryfy kominiarskiej ośwładczono 


sią, że odkryty został spisek, inscenizowany |się za podwyższeniem obecnych stawek o 200 


przóz irlandzką organizacyę * republikańską. 
Spisek ten miał na Gelu zamordowanie szeregu 
wyibtnych angielskich mężów stanu, a to Bo- 
nara Law i Lloyd George'a, 


SYTUACYA STRAJKOWA W ZAGŁĘBIU 
KARWIŃSKIEM 


Er £ 


procent w stosunku do opiat obowiązujących 
od stycznia b. r. P = 


ZUŻYCIE PAPIERU W POLSCE. Polską 
zużywa znacznie mniej papieru, niż inne kraję 
kulturawme. Mianowicie rocznie wypada na glos 
wę 42 kig. Osó'ne spotrzehowanie paner wys 
nosi rocznie 113 tysięcy ton. Z tego 36 tyris 
cy bywa wytwarzane w kraju. reszta zaś im- 
portowama, Z chwilą uruchom enia wszystkich 
fabryk papieru, które są uszkodzone przez woje 
nę, należy spodziewać się, że produkcya papiex 
ru u nas wzrośnie do 60. tysięcy ton. 

DOSTAWA WĘGLA ŚLĄSKIEGO DLA 
WŁOCH. A. W. dowiaduje się. iż między rzą 
dem włoskim a „Societe Ferriere” na Górnym 
Śląsku doszła do skutku transakcya o dostawę 
100 tysięcy tonn węgla. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Lwów. P. A. T. Na dzisiejszem zebraniu gieł- 
donem dokonano transakcyi w owsie po 135 
tysięcy loco Lwów, w ziemniakach jadalnych 
(ręcznie wybieranych) 21.000 loco Borki Wiel- 
kie. Z powodu trudności dowozowvch renek 
słabo zaopatrzony w zboże. z wyjątkiem żyta, 
Silne zapotrzebowanie owsa przy niew'elkioj 
podaży. Tendencya niezm'eniona. Usposobienia 
„wyczekujące. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposohienie środowego zebrania giełdowego 
dla walut i dewiz zagranicznych było słahsza. 
Dolary i funty szterl'nei były dz'ś szacowane 
zniżlkowo, franki szwaje. i francuskie zyskały 
na kursie, również jak'i waluty skandynawskie, 
Inne waluty ntrzymały się na poziomie wczo- 
rajszągo swero kursu, z wyjątkiem marki nie 
mieckiej, która była dziś o 1 punkt słabsza, 
Obroty dewizami i walutami były nader skr 
mno. 

Na rynku efektów dywidendowych zapano- 
wało większe ożywienie. Zieleniewski osiągnął 
dalszą zyżkę (111.000 m.). Tepege brano po 
41—42.000 m. Tendancyę zawżkową okazały 
również Trzebinia żelazo 23.500 m, P. T. AL 
3.900 m, Parowozy 149.000 m., Sersza górni- 
czą 72.000 m., Górka 62.000 m.. Chadorów 
52.000 m., Pharma 17500 m. Inue akrye utrzy- 
mały się przeważnie na dotychczasowych Sza+ 
sowaniach Z akeyi nieno owanych na gieldz'e, 
brano Jaworzno po 203.000 m. len po 6.200 
m. Pokucie oferowano 10.000 m. 

Akcye bankowe i papiery lokacyjne nie bu 
dzą większego zaintaresowania. 

Szacowania z dn. 14 marca, wedle kursów 
giełdowych oraz notowan P. K K. R, wsno 
siły: Doary amer. 45.500 m.. fumiy szterl. 
214.000 m., floreny halend 18.200 m. franki 
szwajc. 8.56Q m.. frank’ franc. 2.825 m. frankd 
boig. 2.500 m., Iry 2200 m. leje 190—20%0 m. 
korony szwedzkie 11.980 m., korony duńsk. 
8.600 m. korony norw. 8140 m.. korany czes. 
1.350—1.345 m, korony węg. 17 m.. korony 
niem. austr. 64 i trzy czwarte, marki nien. 2 m, 
21 fen. 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giołdy. Berlin 
002.53, Holandya 212.20, Nowy Jork 536.75, 
Lomłyn 25.23, Parvż 8245, Medyolan 25.60, 
Praga 15.95, Budapeszt 0.171, Bukareszt 2.50. 
Roeigrad 5.459, Sofia 8.85, Warszawa (001.18, 
Wiedeń 000.741/,, austr. kor stempl. 000.75. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Do'ary Stanów 
Zjedn, 44.750, sprzedaż 44975, kupno 44.535; 
marki niem. trans. 2.22—2.10. 


CUTE PTKETICWWKIE"JETTTĘ . 
MADESŁANE , 


Podziękowanie. 


Jaśnie Wielmożnej Pani Dr Adzie Markowej 
za skuteczne przeprowadzenie ciężkiej opera- 
cyi mojej żony, oraz za nader troskliwą opiekę 
lekarską w czasie choroby w domu i w szyita» 
lu św. Łazarza, na tej drodze składam serdecz- 
ne „Bóg zapłać”, (201) 

Eugeniusz Bogdanowicz. 


„Zegluga Polska 0, A.” w Krakowie. 


W dniu 30 marca 1923 r. o godzinie 5 i pół 
popołudniu odbędzie się w lokalu Tow. „Że- 


według doniesień A. W. nie uległa zmianie. | oluga Polska“ w Krakowie, Rynek gł. 19, 


Sekretaryat czeskich organizacyi górniczych 
ogłosił, że na wypadok, jeżeli strajk nie zo- 
stanie zażegnany do końca bieżacego tygodnia. 


IM. Zwyczajne Walne Zgromadzenie akcyona- 
ryuszy Spółki ake. „Żegluga Polska“ S. A. 


należy oczekiwać demonstracyjnego ogólno. | w Krakowie z następującym porządkiem dzien- 


państwowego strajku górniczego, 


AUTOKEFALIA „ŻYWEJ CERKWI. ” 
Ryga. P. A. T. W tych dniach zebrał się 


nym: 
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzor- 


w Charkowie kongres wszechukraiński „żywej czej za rok 1922. 


cerkwi". Kongres ogłosił prawosławną cerkiew 
Ukrainy i Krymu za cerkiew autokefalną i wy- 
łonił z pośród siebie główny zarząd cerkiewny. 


8) Sprawozdanie Komisyi Rewizyjnej z wnio- 
skiem na udzielenie Dyrekcyi i Radzie Nadzor- 


Kongres złożył wreszcie z urzędu metropolitę | czej absoluroryum za czynności z roku 1922. 


kijowskiego Michała. wybierając na jego miej- 
sce zwolennika bolszewickich reform cerkiew- 
nych, arcybiskupa Tichona, 


NOWA KONFERENCYA WSCH. W PARYŻU. 


4) Rozdział czystego zysku ra rok 1922. 

5) Uchwała co do wynagrodzenia Komisyi 
Rewizyjnej za rok 1922. 

6) Wybór 3-ech członków Rady Nadzorczej 


Paryż. (A. W.) „Petit Journal“ donosi, że | na trzy lata. 


nowa komerencya w sprawach wschodnich 
odbędzie 
Poincarego. 


Różne wiadomości. 


Warszawa, P. A. T. Pisma donoszą, że w naj- 
bliższym czasie ma przyjechać do Warszawy 


z Moskwy p. wiceminister Dobrowolski, który | 59 


7 Wybór 3-ech członków i 2-oh zastępców 


silẹ w Paryżu pod przewodnictwem Komisyi rewizyjnej na 1 rok. 


` 8) Uchwała co do podwyższenia kapitału 
akcyjnega o Mk. 150.000.000 i odpowiednia 
zmiana statutu (8 8 statutu).” 

0) Wnioski i dyskusya. 

Posiadanie 50 akcyj nadaje prawo do jedne- 
głosu, posiadanie 6 akcyi uprzywilejowa- 


był delegowany, celem zawarcia konweucyi po- | ych nadaje również prawo do jednego głosn 
cztowo-telegraficznnej z Roeyą. Podobno misya |na Walaem Zgromadzeniu. Prawo głosowania 


| na Walnem Zgromadzeniu może być wyko: 


nane przez każdego akcyonaryusza. lub także 
i* przez pełnomocnika, bez w:głędu na to, czy 
ten jest akcyonaryuszem, lub nie. Kobiety wys 
konują prawo głosowania albo osobiscie, alhg 
przez swych małżonków, jako ustawowych za» 
rządców ich majątku bez osobnego pełnomoe: 
nictwa, albo przez innych pełnomocników, 
osoby będące pod kuratelą lub opieką i osoby, 
prawne przez swych ustawowych, względnie 
statutowych zastępców, bez osobnego pełno: 
mocnictwa. Każdemu akcyonaryuszowi wolna 
dla "wszystkich przysługujących mu głosów. 
ustanowić tylko jednego pełnomocnika. 

Celem wykonania prawa głosowania należy 
akcye, uzasadniające prawo głosowania, do 
których nie muszą być dołączone arkusze ku. 
ponowe, złożyć nfjpóźniej do 8 dni przed Wak 
nem Zgromadzeniem w kasie Spółki Akcyens 
ryusze, którzy w ten sposób wykazali swoja 
prawo głosowamia, otrzymają katry legity- 
macyjne, 'opiewając ną ich nazwisko, Z wy- 
mienieniem iłości akcyi złożonych | przypada» 
jących na nich głosów. Legitymacya służyć 
może wyłącznie osobie w niej wymienionej, 
lub też należycie wykazanemu pełnomocnikowąi, 


Rada Nadzorcza. 


Str. $ 


MIECZYSŁAW SEUŁARSKE 


Miasto światłości. . 


19 Powieść z dni przyszłych. 


— Maczegoż zatem chodził za mną po- 
tajemnie? i 47 

— Znasz sposoby działania Japończyków: 
Nie zdaje mi się, by byli to źli ludzie, cho 
ciaż nie hibiano ich w osadzie. Ich „postę 
powanie wobee ciebie od lat dowodziło też 
przyjaźni. Mówiłeś o tem, że tą tutaj ży- 
aliwi «i, którzy strzegą cię i cheą ochronić 
paed niebezpieczeństwem. Wierzę w to. 
Hanzawa był może jednym z nich. Może 
istniała nawet jakaś tajemna zmowa, by 
opiekować się z daleka tobą, który według 
znaków gwiazd masz wwieść mieszkańców 
ziemi znowu do miasta Światłości. $ 

— Ufam rozumowi twemu. Gallu! Wiem 
także, iż i wychowawca mój nie ukrywa 
nię przed tobą z tych rzeczy nawet, © któ- 
rych ze mną nie chce mówić. Kogo jednak 
uważasz za zabójcą? 

— Nie wiem, ale strzeż się, gdyż domy- 
ślam siç, że staniesz z nim zapewne wkrótce 
oko w oko. i 

— Czy nie jest to jeden z owych ..ludzi 
szalonych“, którzy, jek krąży legenda, 22- 
mieszkują czasem rozwalone domy w pusz- 
ceay? I ta myśl przychodziła mi do głowy. 

— Nie odrzucaj żadnego przypuszczenia, 


dj. Sprawcy nie znam, ani nie zna go Oj- 
p y , 


i ciec Feliks. Jest to ktoś, kto nienawidzi cię, 


zazdrości może zadań, których msz dopeł- 
aić. Może jest to także ktoś, kto zapalił się 
aamiętnością do Yoriko, wie, że ona kocha 
się i pragnie ci ją odebrać. Ale musi on 
mieć cele dalsze jeszcze i glębsze. Śledzi 
cie, gdyż chce naśladować cię w tem, czego 
sam wykonać nie potrafi, zazdrości ci two- 
jej wiedzy i wiedziony nieodpartą mocą, 
wlecze sią skrycie sam za tobą. Może uwa- 
ża, że nie czas jest jeszcze zabijać ciebie, 
może łękał się pierwszego ubroczenia noża 
w krwi, ale teraz czeka już tylko na spo- 
sobność, by cię zabić! 

Andrzej zamyślił się: 

— Groźne rzeczy mówisz mi Galla. Ale 
nie dam podejść się, zwyciężę go! 

— Zwyciężysz go, gdy będziesz czuwać 
i dowiesz się, kto on jest? 

— Oddawna „już czuję potrzebę ruszenia 
w świat — mówił Wola. — Odzyskam spo- 
kój, gdy odejdę z tej osady. Mówicie też, 
iż czeka mnie jakieś niezwykłe przeznacze- 


nie. Gdzież ono może spotkać mnie, jak nic | 


w podróży i gdzież dowiem się o bramach, 
które mają mnie wpzowadzić w miasto 
światłości? 

— Przeznaczenie spotka człowieka wszę- 
dzie, gdzie on znajdzie się, ale może to 
ono właśnie wola cię teraz w dwogę, Może 
też lepiej bądzie, gdy osddałisz się stąd na 
czas pewien. Gdzie zamierzasz udać się? 

Andrzej podniósł głowę: 


„GŁOS NARODU” » dnia 10 marca 1929 FORK 


— Zaginęłi bez wieści Japończycy. Pójdę |Co chwilę bowiem ktoś od nas odiata 


szukać ich. 
— Ozy sądzisz, że żyją jeszcze? 
— Yoriko została sama. Pmgnę prey- 
wieźć ich i może zdołam ich odszukać. 
— Byłeś u Japonki po śmierci Hanzawy? 


I ktoś nas rzuca, kogośmy kochali. 


Cudowną rzeczą jest młodość — mówił 
cudzoziemiec, nie żałuję jej jednak, gdyż 
nie starzeje się ten, kto nie przestał dzia- 


eS Zzmknęła dom na czas żałobnego łać i dążyć. Nie miałbym już dzisiaj sił, by 


obrzędu. Napróżno usiłowałem dostać się 
tam. Spróbuję wołać na nią i dziś wieczo- 
rem. Czy nie sądzisz, że nienawidzi mnie za 
to, że przezemnie zginął Hanzawa? 

— Odrzuć tę myśl! Nie polecałeś mū ciho- 
dzić za sobą. Rozumiem jednak, że teraz 


iść z tobą zdobywać miasto światłości. Wy- 
mam ci także tajemnicę, iż nie spodziewam 
się, bym dożył twego powrotu. Nie poma- 
gają mi ami zioła, ani lekarstwa Ojca Feli- 
ksa, Powiem ci zatem teraz, co podtrzymy- 
wał» runie zawsze i nie pozwoliło duszy 


tem bardziej smutno ci tutaj i pusto. Zbyt |a| upaść i skarleć. Była to wieczna chęć 


daleko sam wędrowałem wśród świata, bym |:nduwanią i poezya życia. 
wstrzymywał cię, gdy ty zamierzasz wyru- |drobnej pmeciętności... 


Nienawidziiem 
Ukochałem trwałość 


szyć ze swej osady rodzinnej. Jak prędko ji czyn i nie boję się dzisiaj Wielkiej Nie- 


spodziewasz się powrócić? b 
— Odpowie na to los i szezęście moje 
w podróży... , 
— Pożegnasz się z opiekunem swoim? 
Wiem, że ciężko będzie mu na sercu, gdy 
widzieć cię nie będzie. ale nie będzie cię 
|też powstrzymywał. Kocha cię jak syna, 
lale przychodzi czas, gdy mlode ptaki odla- 
tują w świaż i spieszą, by budować nowe 
gniazda. 
T Gall posna} mówić: 
Gdy skrzydła wzrosną, to otier plaki, 
Wyiseą imise nad pola i wody. 
W locie ich skrzydeł są ich siły maki, 
W śmiałości biegu — pragnienie przygody. 


W jesieni życia prze przesiezenie świata, 
Coraz samemiej wędzniemy w dali. 


i 


| 
| 
| 


zkoatrezemości! 


XVII. 


Wiwlomość o tem, że Andrzej wybiera się 
na poszukiwaniie zaginionych kupeów ja- 
pońskich, rozeszła się szybciej, niż Gn sam 
mógł to przypuścić. Urok, który roztaczał 
się wokół i wiara w jego niezwykły los spra- 
wiły, iż podróży jego w głębie puszczy na- 
dawano charakter jakiejs wyprawy, która 
może skończyć się zdobyciem nieznanych 
światów. A jednak, jeśliby wędrowców 
wśród puszczy zaskoczyła zima, groziło im 
tysiąc niebezpieczeństw i zachodziła możli- 

wość, że mogą już nigdy nie powrócić. 
Wszakże jesień poczynała już stroi ziemię 
płaszezem złotych i ezerwonych 


liścj, a | 


" Kr 42 


— man 


wśród borów czekała jich tylko bezmierna 
pustka, nie odwiedzana przez nikogo, któ- 


jrą za kiika miesięcy miały ubielić ogromne 


zaspy Śniegu. Ratunkiem jedynym dla po: 
dróżnyeh mogły być tylko ruiny starych 
budowli, które spotykało się na drodze do- 
syć często. Chodziły jednak wieści, że ruiny 
te nie zawsze były puste, a zwłaszcza oba 
wiano się napaści dzikich jakichś plemion, 
które okrutniejsze były, niż zwierzęta. 

Mimo to wszystko, wielu chętnych byłe 
do wyprawy. Andrzej pamiętał o tem, że 
był czas robót przedzimowych, nie chciał 
zatem brać nikogo z młodzieży, do zajęć 
teraz potrzebnej. Odmówił nawet Żywemu, 
bojąc się, że wyjście jego na długi czas 
w bory pogrąży go w tem większy niedosta- 
tek, zgodził się jedynie z sobą wziąć Her- 
mana Wana, wiedząc, iż pomoc jego przy- 
dać mu się może, oraz, że ów po powrocie 
zastanie zawsze dostatek w domu swego 
ojca. 

— Po co bierzesz Hermana — skarżył się 
Piotr. — Wiesz przecie, że ja nie zdam się 
na nie jako gospodarz i chociaż zostanę tu- 
taj, dom mój rozleci się weześniej, lub pó- 
źniej, Wówczas piec i kuchnię przeniosę do 
jakiejś rozwalonej budowli, gdzie znajdą 
izbę całą i żyć będę dalej, jak dotąd, ze 
sprzedaży zwieraa i skór, a niewiele przecież 
do istnienia mi potrzeba. Wanowi nie ufam... 
Na każdy wesoły żart odpowiada mi szy- 


1 


|jaorstwem. Nie jest człowiekiem szczerym... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mtyż ciagle rowin'eneś mieć się na baczno- 


Przedsiebiorstwo Elektrotechniczne 


Inżynier Bolesław Jurski 


Kraków, uf. św, Tomasza |. §, 
warsztaty, ul. Kościuszki |. 4. 
Wykonywa ł naprawia wszelkie instalacje elektryczne 


Naprawia i odnawia maszyny, aparaty, świeczniki 
elektryczne i t. p. 
Dostarcza wszelkiego, rodzaju maszyn i mateijałów 
elettrotechnicznych. ówki „Philips“ 1 i 12 wat- 
towe, z własnych składów. 


Wiktowanie 1 miedziewanie przedmiotów metalowych 
za pomocą elektryczności. 1382 


Który właściciel domu 


wynajmie mi mieszkanie, z braku którego 
będę zmuszony posiadany sklep oddać 
w ręce Żydowskie, aby kupić sobie mie- 

szkanie. Warunki według umowy. 
*Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Głosn Nar.“ 
pod „Swój do swego”. 199 


FOCAOC LODODOCOOODOAOOOOO TODOJTODODOOC 
Farby, lakiery, pokosty, terpcmtynę, bemzyne, olejo 
maszynowo 1 do bwicecnia, smar do maszyn I wo- 
«ów, szmury do bielizmy, postronki, szpagaty, szcze” 
thì różme, pemdzie, lompy siołowe i kuchenne, pray +» 
bory dọ tychże lasup, pasty do bucików 1 podłóg, 
ubcascy gumowe „BERSON", glinkę do malowania, 

wyełeraczkł kekosoue — poleca 168 


T. WFEZWK 


Kraków, pi.buc. «s: „. o til. św.Tomasza |. 
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A. KACZOROWSKA 
kład papieru i art, religijnych 


i Kraków, ul. św. Anny 2. 
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SPOLKA KOSZYKARSKA 


3:5 


Kraków, Golebia 14, 
ma poleca meble, kosze, galanteryę = 
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cigzca, Ligowa i Złociak. 
4 Uzechosłowacji. 


Oryginalny Owies Teodozja. 


wia a <-> Bamas des ə 


ri sajli. 
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f Orygizainy Koński ząb amarykański „Wir. |. 
t ciinja“ 
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produkcji krajowej. 
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*ielswsą: za «Alpa Naron“ Śnółka Wyrdawniczs z 


piat Szczepański 6 


dustarczą do zasiewów wlosesnvch w miarą 
rozporzadzalnych zapasów: 


Gryginalny Owies szwadzki ze Svalöf: Zwy- 


| moro wnim 


Oryginalny Jeczmień „„Mannaćć Proskowetza 
©ryginaina Pszenica jara Łopuska. 


Grysiniiny Gwies $Sokieszyński rychły. 
Oryginalny Jącemiań Kutnowski. 
öryşinaina Lucerna francuska z Prowan- 


Baraki pastewise nasienne: Eckendorfskieżólte, 
iłammoth, Półcukrowe biała hodowli A Dobrzański. 
Tucizież wszyctkie odsiewowe zboża Jara I nazieaa 
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SPOLKA AKCYŚNA W KEAKOWIE. 
8" 
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Podwyższenie kapitału akcyjnego z Kikp. 105,000.000.— 


ga Mkp. 240,000.000— 


(Emisia V. sztuk 150.900). 


Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy nchwalło dnia 26. listopada 1922 r, podwyższyć kapitał 
akcyjny z kwoly 105.060.0C0 Mkp. na 270.000.000 Mkp, w drodze emisii 150.000 sztuk akcji po 700 
Mkp. nominalnej warioci, przekazując róworoześnie Radzie Zawiadowczej określenie terminu, 
oraz ustalenie szczegółowych warunków dła emisji. mó 

Na podstawie iej uchwały Walnego Zgromadzenia, załwierdzonej postanowieniem Ministrów 
Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 16. lutego 1923 r. SP. O. 51/spr. 85 Rada Zawiadowcza 
zgodnie ze swoją uchwałą powziętą dnia 2. lutego 1923 r. rozpisuje na następujących wnrunkach 


SUBSKRYPCJĘ: 


1'. Doiychczasowym Aktjonarjuszom przysługuje do 31; marca 1923 r. prawo pierwszeństwa do poboru na każde 3 po- 
siadane przez nich akcje dawnych emisji t. j. I. LI. Il, V. A i IV. B emisji, jednej nowej akcji po kursie Mkp. 9.000— 
i dwóch akcji po kursie Mkp. 24.000— za akcję. Prawo to niewykonane w powyższym terminie gaśnie. ° 

2). Celem wykonania powyższego prawa mają dotychczasowi akejonarjusze równocześnie ze zgłoszeniem złożyć posia- 
dano przez się akcje dawnych emisji, ewentualnie dowód posiadania akcji zamkniętych w Syndykacie klauzurowym, oraz 
zapłacić całą należną sumę do dnia 31. marca 1933 r., a na koszta emisji i konfekcji po 1.000 Mkp. od każdej nowej akcji, 
Ztożone akcje lub dowody zostaną zwrócone po uwidocznieniu na nich wykonania prawa poboru. 

R) Kurs emisyjny akeji, poza przysługującym dytychczasowym Akcjonar;iuszom prawem pierwszeństwa do poboru wy- 
nosi 30.000 Mkp za zkcję, a odnosne zyioszena przyjmowane będą najpóźniej do dnia 31. marca 1923 r. Równocześnie ze 
zgłoszeniem należy złożyć całą należną sumę w gotówce da dnia 31. marea 1923 r., a na koszta emisji i konfekcji po 1.000 
Mkp. od każdej nowej akcji. Pepartycię nowyci: akcji na zasadzie iych zgłoszeń przeprowadzi Zarząd według swego uzna- 
nia, a na wypadek nieprzydziełenia akcji zwróci naidaiej, do 30. kwieinia 192: r. rzeczywiście wp'aconą sumę z t0 odse- 
tkami. k 
4). Nowe akcje partycypuiąų w zyskach od |. stycznia 1£23 r. Połowa tych akcji będzie związana w istniejącym Syndy- 
kacie klauzurowym do końca 1924. r. Wydanie akeii niezwiązanych w Syvn:iykacie nastąpi za zwrotem tymezasowego po- 
świadczenia, zaś na akcję związane w Syngykacie klauzurowym wydane będą osobne poświadczen'u. 


Zgłoszenia przyjmuje: 
we Lwowie: 

Polski Bank Przemysłowy przy ul. 8 Maja 9. 
w Katowicach: 

Zarząd Towarzystwa przy ul. Warszawskiej 3. 
w Wiedniu: 


Augiro-Polski Bank (Dom Bankowy Robert Gołdschmid 
i Ska) L Singerstrasse 27, 158 BRZ 
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UDOSKONALONE MASZYNY. 


do wyrobu dachówki cementowej pejedyncze jako też 
podwójne ze strychulteem we formie płyty prowadzo- 
nym na rolach, ze sitem mechanicznem Maszyny i 
formy do wyrobu pustaków betonowych, cembrowiny 
studziennej, rur słupów, płyt chodnikowych, stopni I 
t. p. ze znanej fabryki „Rzewuski i Ska“ w Warsza- 
wie, dostarcza jako główne przedstawicielstwo po ce- 
nach fabrycynych. „Pewność“ Dom Komisowo 
Myszkowski, Handlowy, Kraków, Bługa 43. 261 
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Zarząd Spółki Akcyjnej „KRAKUS“ 


w Warszawles: 
Zarząd Towarzystwa przy uł Harteneji 1/. 

w Krakowie: 
Zarząd Towarzystwa przy ul. Stiaszowskiego %7 
Polski Bank Przewysłowy, Oddział w Krakowie. 
, Dom Bankowy H. Ripperi Ska, Rynek Gł. 17. 


Wains dla pańl 
Zakład krawiectwa dam- 
skiepo J. Kelaforskiega 
Kraków, nl. Szewska 12. 
Pierwszorzędnie wyko- 
nywa kosijumy. płasz- 
cze 1. $. n, 187 


Grsialnie, salon” oraz 
* makaty, poduszk! włó- 
sienne po teach k nku- 
reacyjuych sprzedaję Wa- 
sełowski, Skład mebli. Za- 
kład tapicerski. Jana 13 
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Szlifują Erzytwy 


odpowiednio do golenia | 
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Z papiery woj- 

skowe (karta zwol- 

nienia) na nazwiska Bła- 

żej Chacnłowski, lat 40, 

urodzony w Piaskach 

Wielkich, unieważnia się 
GR 
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FISHARIEONJA | 


Kotykiewicza do nabycia 
w składzie fortepisnów 
Heleny Śmolarskiej. Kra- 
ków, Wolska 7. 204 
m4sjątłekt 1308 morgo- 
W” wy, dobrze zago- 
spodarowany, sprzedam. 
Wiadomość : Ageneja Ko- 


stinka, Lwów, Kopcrni- 
ka 10. 192 


Kya lub dom jedno 
lub dwnpięlrowy z 
ogrodem, wolnem mie- 
szkaniem (8-8 pokoi) z 
komfortem, kupię na- 
tychmiast w Krakowie. 
Zgłoszenia do Aministra- 
cji „Głosu Narodu" pod 
Dolary 59“. 155 


oraz wielki wybój nowych 
191 


brzytew i t. p. 
Diatlowstka 45. 


Zjednoczone Fabryki przetworów wyskokowych i owocowych 
w Krakowie 


a 


zawiadamia, że Walne Zgromadzenie Spółki odbyte fē 


w dniu 24 lutego 1923 
uchwaliio wypłacić dywidendy od akcji I. N. 
ii IW. i V-tej emisji po 299 MB. — 
zaś od akcji Vl-tej: emisji (które partycypują tylko 


w, a zysku) pe 190 Mp. od sztuki i że dy- 
widenda wypłaconą będzie od dnia l-go kwietnia b. r. 


Wypłatę nskuteczniać będzie za ściągnięciem od- 
nośnych kuponów 


Bank Małopolski w Krakowie, oraz jego oddziały w Warszawie, 
Łodzi, Lwowie, Bielsku, Tarnowie, Rzeszowie, Stanisła- 
wowie, Jaśle I Zakopanem. 


We Wiedniu wypłacać będzie Pewszechny Austrjacki Za- 
kład Kredytowy Ziemski (Aligemeins Boden-Credlit-Anstalt). 
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Ład am lub wy- 
' dzierżawię dom z o- 
grodem owocowo-warzye 
wnym w Bydgoszczy 
blizko Rynku, Bydgoszcz 
Kujawska 88. 198 


|| WAPNO PALONE MIELONE 


(marmurowe) o najwyższej zowartości tlenku wa- 
pnia jako nawóz sztuczny pod uprawy wiosenne 


jak również 3c7 


| WAPNO BUDOWLANE 


poleca z natychmiaslową dostawą 


PŁUG BOM KOMISOWO ROLNICZY 


STEF. KONOPKI 


— Kraków, Studencka 6. — 
R mao 


Księgarnia „Wiedza i Sztuka* 
Kraków, Gołębia Ł. 10 
poleca następujące książki: 


Kraszewski J, I; 15 dzieł histor. każda powieść 
w kilku tomach, na dobrym papierze oprawn. od 
7.000 do 12.000 Mk. Mickiewicz: „Pan Tadeusz" 
cpr. 4.000 Mk. „Listownik kupiecki“ w cenie od 
1000 do 2000 Mk. Skarga Ks.: „Wybór żywotów 
Świętych“ opr. 800 Mk. Słomka J.: „Pamiętniki 
Włościanina o pańszczyżnie* ilustr, opr. 1000 Mk. 
Staśko Paweł: „Sabath życia“ powieść 2 tomy 
w jednym z ozdobną okładką 9.600 Mk. Kautsky. 
K.: „Rasa a Żydowstwo” opr. 6.000 Mk, Einstein 
A.: Cztery odczyty o „„Teorji względności" z 4 
rysunkami 6.000 Mk. Wallace: „Ben Hur" powieść 
wydanie nowe opr. 8.000 Mk. Rodziewiczówna: 
„Barcikowscy* powieść opr. 8.000 Mk. Prus: „Pla» 
cówka* opr. 8.000 Mk. Sienkiewicz: „Quo Vadis" 
pow. opr. 12.000 Mk. „Pod Jarzmem Cezarów*, 
pow. histor. (str. 586) opr. 5.000 Mk. Krukowski 
Ks.: „Nauki Katechizmowe* wielki tom 2.200 Mk. 
Chełmicki Ka.: „Ojców naszych Wiara Święta", 
ilustr. opr. 2.200 Mk. Staśko Paweł: „Szalona Sio- 
lanka“, pow. z ozd. okł, 6.000 Mk. „Rumieniec 
Duszy”, pow. współczesna z ozd. okł. 6.000 Mk, 
„W Rajskim Ogrodzie”, pow. z ozd. okł. 4.000 Mk. 
Rościszewski: „Świat Bajek“, ilustr. w opr. 4.000 
Mk. Krumiowski: „Nowe 100.000 Żartów, Figlów, 
Anegdot i Doweipów* cena 1.200 Mk. „Przewodnik 
"Tatrzański" kuplety i śpiewy z nutami 600 Mk. 
„Śluby Dębnickie" kuplety i śpiewy z nutami 
600 Mk. „Najnowszy Flirt Salonowy* — Rozm 
wa kwiatów 42 kart 840 Mk. „Lilie, Osty i Sto 
krótki“, zbiór pięknych wierszy do pamiętników 
600 Mk. „Zbiór najpiękniejszych listów miłosnych” 
1.200 Mk. Wyrobek E. prof.: „Choroby Wenery: 
czne“ ich skutki i znaczenie w życiu jednostki 
i społeczeństwa, tudzież sposohy leczenia i zapo- 
biogania z 15 rycinanmi, cena 5,400 Mk. Wyrobek 
E. prof.: „W pętach rozpusty i pijaństwa“ obrazki 
z codziennego życia 1.200 Mk. Kurkiewicz St. Dr.: 
lekarz: „Z docieków nad życiem płelowem" 5 to- 
mów różnej treści ną tle chorób płciowych 7.500 
Mk. Gerling: „Dziewczyna, której za żoną brać się 
nie powinno“ z 15 rys. 1.200 Mk, Mickiewicz: 
„Wybór pism“ w J tomie. opr. 5.000 Mk. Gause 
J. X.: „Zasady i całość wiary katolickiej“ 8 tn- 
mów pięknie opr. wyd. 4, cena 50.000 Mk, Różne 
książeczki dziecinne obrazkowe z wierszykami od 
500 do 2.500 Mk. Stasko: „Obłędny Śmiech' 2.400 
Mkp. 
Wysyłka za pobraniem. ua koszt zamawinie- 
tego. , 101 


Fabrykacja ahadi? A 
środków leczniczych die bydła | 


J. Błaszczyk i Śp. sw: mes” | 


Skrzynka list: 20. 


Rok 


Rok 
założenia sałożenia 
1907 1907 


ZZL 
Znak 
jj fabryczny 
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i Błaszczyka 


Prawnie 
zastrzeż. 


tinktura na zołzy u koni 
tivkiura na kolki u koni i wzde- 
cia u bydła 

tinktura przeciw biegyr:ce u cie- 


Braszczyka 
Esaszczyka rat i prosiąt I cholerze u drobiu 
Błeszczyka Mu, zapobiecjąca czer- 


Do nabycia w aptekach I skiadaek apieczuyci. 
Tysiące pośw:adczeń i dalszych pisemnych zamówień! 
Wystawiamy ua Targach Wasckodnich! 1242 


